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TEATR SWIETLNY 

Dzl' I dni nast,pnych . D31ś I dni n •• tt:pnJch 

zruszający dramat p. t. 

OBRO tE DIET 
w roUgłdj_~neJ, p.łen pośwIęcenia i wielkiego bohaterstwa 

. Orkiestra pod dyr. L. K.ANTORA . Początek o godl. 30 pp. 

" " I " nO . 
Zielona .Ni! 2 

... 
I d n i D • i Ś n a s t e ,., n y c h 

Historja miłości apaszki i arystok.raty 
p. t .. 

Szcz'ur 
Hotel y . 

sztUk.. ialonowo",sensacyjna 

w rolach głównych " 

aura la 

jako 

II I IĄT " 
Ica de Lenkeffy ł EmU Vatier szampańska komed!ii erotyczna 

. Farsa. Nadprogram Farsa • 

-I~ 
lak wygląda moralność miljonerów 

J E Y O 
" 

Film sensacyjno-lotniczy p .. t.; 

.0 rOm(1 C mur 
'z udziałem samolotów 

i •• Walki w obłokach'· 
w roli główllej 

znany z wojny europejskej lotni k .. 

Al .. WIL II 
i jego ufocza 'DPia 

pa~tner1aa 

Nadpl'o~ram F~rsa. 

- II -:-. 
Nowy wielki BlIn 'wschódni' , 

iłu' ć ". UID " t'""- D Ił'" d n I 
:;1t:~,n II S t Ił' nr c h 

W',paJiliab' podwójny 
pt0S:fą,~. szuka asa Romantyczne" przygody bohaterskiego szeika. 

""mIr' '-."""' . Iml_chl 
~- .'"'-''-''' ........... . 

P Qc$l~~tek . o . gQdlł~ 3 .. cj 

~~.1l1 młęis~ Janiione. 

WesQła historia o wielkiej karierze biednej dziew 
czynyw. Nowym Yorku 

W n~U tytułowej ulubiQna gwia~da 
JI4I\ 'lA O 

znana\ z fihn.ów:nSiódme Niebo" i . " Anioł Ulicy· 

. W rolach głównych 

Przepiękna Dr olhy Janis 
a~j;Ji~kniejszy mężczyzna. Ameryki Barry MortIR 
i w roli "Postrachu karawanl\ .: ~ en rt. 



LONDYN, ZZ. VI. (A.'V.) 
vVedl e doniesiell z Londynu, na ostat 

niem. posiedz~niu rady gabineto~.vej postano­
:wiono uregulov/3,ćwreszcie kwtJstję nawią-
2ania stosunków 'z Rosją sO'rviecką przez 
:wystą.pieniec>do rzą.du no:rweski go, który­
dotychczas zastępował interesy Anglji w 
Sowietach, aby dał do zrozumien:a rosyjs~ 
kim kołom dyplomatycznym, że sfery rzą­
dowe w Anglji są za przystąpieniem do 
wzajemnych układów -"YV spra\vie WZllO\Vle­

nia stosunków handlowYch anglo::sowiee­
kich. 

Doniesienia te potwierdzone'" zostały 
przez doskonalepotnformowany "DaHy 
Mail". . 

Pozatem.rada ,gabinetowa zastanawiała 
się nad kwest ją 'planu Younga, przyczem 
potano,vio.D.:o, aby rol{owal1ia, nad nstosun­
kpwaniemsię Anglji do· tego planu, toczy­
ły się w Londynie. Powodem tego jest, iż 
J' 

'TEL 

BADJO l'iA USŁUGACH 'KOŚCIOŁA. 
. Sosnowiec, 22.VI. {a..w.) 

. .:-- Podczas.· kQngresu. eucharystyez~:le­
go,który odbędd~'się '\v Sosnowcu w dniach, 
29 i 30b.m. nadawane będzie przez radjo 
nabożeńs.t:wo ,z koś,cioła parafialnego, eraz 
kazanie ks'.bisk. Ktibiny.· 

Jak dotąd 2.760 osób zgłosiło do 3\1'a­
gi,stratu sosnOWieckiego podania o przyzna:: 
nIe pra ,va nrząqzenia rtragnnó'\v pode~as 
uroczystości, z czego ",,·no·sić należy, iż zain­
t-{!resPWanieko~g:rese;m jest pardzopoważne. 

:YRZElVIYSŁ PRZECI\V RYBOM. 
Cif>szyn, 22. VJ. (a. w.) 

~ 'V g6rnymbiegu Wisły na ogrom:: 
nej przestrzeni wyrzuciła woda wiele mart­
wYch ryb. Zachodzi podejrzenie; iż ryby te 
tlległY',zatruciu przez skierowanie z jednej 
z fabryk trujących płyn6w. w ściekach, od­
pro'\vadzanych, zfarbiarn1, do rzeki. Śledzt~ 
wow toku. ' 

DŻUMA w KONSTANTYNOPOLU. 
'Konstantynopol 22.·VI: (a.w.) 

,- ZanotowanQ tutaj kilka 'wypadkf-w 
dillułny= Dwi~ oso;by- zIlilarły. 

•••••••••••••••••• 
łłowo~f! SenncJa! 

BłuroMatrynłoniałne 
~ały. d~d prosperować będzie w dniu 

- 23 Czerwca ~ 
·W·· Jul) ie 

podczas Cz . Nocy 
iei 

<~&on.j _łataniem Komitetu budowy Szpi 
~'1aO .. O~ BONlFRATROW naCHQJNACH 
_. ___ 8 •••••• _ ••••• 

Nr .. 112 
.: ,,:: =-

preml~r skłania 
• 

i~lę 
• 

lVlac Dona:lWuw~~, iż będzie mÓgł wciągu 
l'lajbliższycn, sześciu :-.Ośmiu tygodni ,ol>nścić 
Londynu, dlatego proponu}e Londyn' jako 
miejsce konserencji . 

Ponieważ panuje przekonanie, że 
FrancJa nie zgodzi aię na :miejsce obrad, < 

leżące poza terenem Sz\vajcarji, prz/eto 
prawdopodobIiem jest) że łvlac Donalda ztt:-

Jak JUż aonosHiśmy, przybyła· onegdaj 
w,ieczorem do Łodzi wycieczka przemysłow­
ców niemieckich i przedstawicieli sfer gospo~ 
darczych w N~emczech. \!V' ycieczka ta składa 
jąca się z 13 osób przybyła do Łodzi z Po­
znania; gdzie z\viedzała, Powszechną. Wysta­
wę Krajową i zajęła specjalnie przygoto~ 

wane apartamenty w Grand-Hotelu. '-tV czo­
raj z rana goście w towarżystwie przedstaWi .. 
ciela Izby Przemysłowo -' Handlowej w Lo.­
d~i p. dr. Henryka Berkowicza udali się . do 
zakładó'v fabrycznych Scheiblera i Grohma­
na zwiedzając wszystkie oddziały fabryczne. 
",Vyjaśnień wszelkich 'udzielali gościom dy .. _ 
rekttjrzy Kokielli i Kinderman. Goście byli 
zachwyceni urządzeniam\i fahryki a szczegól~ 
nie elektrycznym urzę.dzeniem. Następnil' u~ 
dali się do fabryl\!i papierniczej Sengera w 
Pabjanicach, gdyż było to życzeniem jedne­
go z wycieczkokwićzów, właściciela' wielkiej, 
papierni niemieCkiej, który me taił podziwu 
dla nowoczesnego urządzenia tejfabrjrki. 

Po drodze gośzie zwiedzili cmentarz 
wojskowy w okolicach Rzgowa, gdziepocho~ 
wani są żołnierze niemieccy polegli podczas 
wojny ś\viatowej. 

. Po powrocie do Łodzi goście byli przyj 
mowani przez Izbę Prźemysłowo - Handlo ... 
wą. śruladaniem w złotej sali Grand-Hotelu. 
Podczas śniadania byli obecni wiceprezesi 
IzbyPJ'z<i.71uysłowo .-. Ha.ndlowęj .. Henryk 
Barciilski, P.kUel' i Babiac~i. Dalej brali u~ 
dział prezes wielkiego prząmyslu Alfred Bie­
derman i poseł Solallski, prezes związku 

dz6anego inż. Hirszberg, przedsta\viciele sto­
warzyszenia. kupców w osohaćh Mieczysława 
r-:lerca i radcy inż. Grassa, i krajowego zwią 
zku l\1ichal: Kon i Kiebsz, z ramienia Izby 
Przemyslowo~ Handlowej dr: Sand i dr" 

Gdzi 

,.~l :~<F~·:~f~ . 

tu 
stąpi w toku obrad, na wypadek nie:p~j­
ściapropozyojiangielskiej cO do ulleJfV;a 
obrad· albo ror. Snowden, albo też minister 
spr~n~ zagranicznych, II llders.on, jakkol:: 
wiek :Mac Donald życzyłby sObie w.ziłj.ć :w 
rokovla;niach tych osobiśoieudział. 

. tO~li ... 
Berkowicz oraz konsulnięmieoki w Łod2ii. 
v. Luckwald. 

Gości przywitał. w irciierulu Izby Prze~­
luysłowo-Handlowe.j p ... Henryk ,Barciilśki't, 
podkreślając ztiaczen,ie przybycia,'. gości. ni~~, 
111ieckich, Pl'zyczemdał wyraz' l'adości,że 

pierwsze oficjalne prz;yjęcieizby daje okazję, 
'osobistego zbliżenia z grupą pr~emysłowców, 
niemieclł!~ch, wyrażają<; przyteul żal, że przy' 
byli oni w sobotę kiedy fa_bryka Scheiblera, 
i Grohmana jest nie czynna, k~edy to zakła 
dy te-podczas pracy Jłl'zedstawiają się zu­
pełnie i:ąaczej . 

W,odpQ'\viedzi na to /Vfoz.y \vit ania, 
zabrał głos wiceprezes zw~k:u..7t,'!i"rirts.chats, 
hand f tir Polen, członek. związku "Re1eh­
sverband der deutchen Industrle'~ p: ., 
Sl'hUlidt. \VprzemówieGi·~·.I,vem podkreślił' 
że sfery przemysłowe nielnieckie llważa):1-
zawardIe traktatu między Polską a Ni-em- ~ 
tamiza konieczne,. ·gdyi sfery gospodarcze 
!?ą zmuszone wprzeciwnym razie szukać ryn 
ki zbytu aż w Japonjii innych krajach 
egzotycznych. Dalej pOdkręślił,· iż że przed 
lt'\vonlśl laty był . tym. który pierwszy przy~. 
jechał do \Varsza\vy aby' 'lanso'-'vaĆpotl-· li' 

zumienie polsko-niemieckie. 
Przemówienie· to było przyjęte bardzo 

o"vacyjnie przez zebranych. Następnie prze 
n!lawiał.pT~edstawi~)el. Izby,··B:rzemysłowo~ 

.. y ... - ..... r1 loV\'i'ej \V' Schneidemuhl' p. Pollcrt, 
który omawialszereg prQbJemów z\viąm­
nych z, działalnością' izb przemysłowo-h '1;-J.:: 

dlGwych, znaezr.ie tychże, .. indy'\vid ualnc~(>i 
w działaniu gospodarczem.' . 

Końcu, przemó\vił p. H. Barciński 
dziękując prząPstaWicielom sfer gospodar­
czych naszego miasta ~a pr.zyb}-·de. 

Na'lem przyjęcie zostało z8kończ~lne. 
Jeszcze w . dniu W(?~Qrajszym wyeiecZ 

ka. pr~emysłowców ,niemieckich ~Tyj echała 
do Warszawy., 

." \ ~ 

II 

I 
II 

J t 
PPRAWDOPODOBNIB W MONTE' CASSINO. 

Rzym 32 OZe:rwca~ 
pież spędzi w tym roku w?-k~cjd_ lęt,nie.Pa"! 
pież spędzi w tylU rokuwa!'L::.e j:.:! ,::ti11':. t".:1 

lac pa.pieży CastelgandQlJo~ ~"~! RZylnern, 
aazkolwiek przez swe piękne położenie W gó­
rach Alballskich nadaje ,~ięna pobyt pod­
czas lEtnich upałów, .,jedllal" musiałby być 
na pobyt Papieża specjaln:ę przygotowany, 
CQ wymaga. dłuższego czas u, tak, że tej'Q Uw: 

ta polyt Papieża ~ydajesię tam wyłączo­
,ny. Natomiast roÓ''''·l s~{? ol;~ .. 'i".,,-·, ;:(: u i> ~/~ 
. spędzi ezęść lata W Jedn.. z najfilll111l1ejs.zYch 
opactw klasztol'l1ychwe Vvłoszecll, lll~anuw.­
de w. klasztorze MQqteca,s~in.oł' gdzie·' nieda­
wno odbyły się uroczystościlru c.zoo św. Be::: 
~!-edyktat któl:!Y założyl zakon benedyktynów 
w 529 t. . 



"ROZ\VOj"·· Niedziela., 23t~czel'wcQ. 
;=.~. 

I karły . !a10bnGJ iii'iifiii3", ...... ;=.'~ 
W dniu 21 czerwca r. b. zmarł w jb j • ni c 

Warsza,v1e po operacji zDany). :;;:c;u,uiJwany 
obywatelI Marjan Lubicz,.".....,Luba. 

TE,KTÓHE PATRZ ... ~ 81\.11 EHeI OKO w OKO. 

Syn obywatela. ziemskiego, po sl\.onfi ... 
skowaniu lllajątku prZ~2j wład~'ę fQsyj;i$lue 
pozostawiony sobieJ jakomłodychłQpiec do;= 
pełnił wykszta-łcenie w \Vai'~~a\vie. 

Pr2eu blisko 50 laty, jako przedstawi .. 
ciel 'Var~lta.wskioJ vy~I,~;łał-Uj, A. .Htkows.ki 
przeniósł sję do tud~i i tu :zało~ył dystylar­
nie i s],{łE\.d win. Zakład ten ,dzięl\:l swej 
niezmordowanej imrówcz,ejp:r~cy dQ'prowa~ 
dzil'do 1'02:kwitu. 

Serceroiduszą był bojownikiem za 
sprawę polską,toteżpr!5yjmow,ę.ł szeroki i 
'czynny udział w czasach ciężkich dla ludzi 
podczas rewolucji 1904 ,roku. , 

Jako czlop.e~ wielu instytucji społecz:­
uych, politycznych i dobroczyniJ.1ych chętnie 

brał udzial we wszelkicn poczynaniach dla 
dobra sprawy 'polskiej. 

Za czasówokl.lpacjibył pierwszym z 
tych, którYch 'wysłali 'okupanci·w roku 1914 
do Niemiee, gdzie przebył łącznie z redakto­
rem i założycj~lem. naszego pisma, Ś" p. \V. 
Czajewskim kiIkomie.<~ L:i1ą niewolę na wy;=. 
spie Denholm.WrÓcil zlamtąd z poderwa­
nem zdrowiem, w'ptacy nie ustawał. Po po­
wrOGie z Niemiec pył członkiem Rady Miej­
skiej n. b. pierws~ej polsldej rady za oku;; 
pantów .. 

Brał czynny udział w orgatłzacji 
wszelk,iCll Stowarzyszeń, Związków, Oświato­
wych,Kulturalnych i Społecznych. Był człon 
kiem i z.ałożycielemLutni, czlońkiem lirzę­
d-u Starszych Kupców i Przemysłowców , Sto-

. . o 

warzyszen~a "Wied?;:l' l n:mych. 

Niedawno wycieczka dziewcż":!t zwie­
dzałusanatorjum dla suchotnic \v Ville~ 
ponte we Francji. Zakład ten pod opieką za. 
kon nic czyni masę dobrego. Najwięcej 
wzruszyła zdro\ve i srIne panienki tak zwa­
na "Sala skazanych". Oto, \vrażenie jednej 
ze zwiedzająeych W liście do rodziny; 

"J est tanl dziesięć dzie\v('ząt mnIe) 
więcej dwudziestoletnich i wszystkie muszą. 
unlrzeć W przeciągu miesiąca. Gdy weszłyśjO 
tny szyły lub robiły robótki siedząc w łóż~ 
kach lub fotelach. vVszystkie ładne jeszcze, 
bardzo spokojne i uśmiechnięte, ale cóż za 
ręce i co za oczy o niezwykłym wyrazie r 

\Viedzą już, że sązgubio ne~ gdy się 
dostaną do tej sali pod wezwaniem Świętej 

r 
/ \\r poniedziałek, dn:ia 24 czerwca r.b. 

winni się stawić do poboru przed ,Komisją 
Poborową (Pon10rska 18) poborowi rocznika 
1908, zamieszkali na tel-:aie XI Komisarja­
tu 'P,olicji, których nazwiska rozpoczy:nają 
się na liter~: R N O T U. 

Przed Konlis;Q, Poborową Nr. 9 (Ooro­
dowa 34) poborowi rocznika 1909 zam:eszka­
li na terenlC ..(>.1~· l~_V"--L-._'-".:rJ-_LJ. i lJl.l\.:jl, Kto­

rych nazwiska rozpoczynają się na li t er:y,;. 
S TU. 

. Przed Komisją Poborową Nr. 3 (Zakąt 
na 82) och,otnicy z roczników 1909 i 1911, za 
mieszkali na tl,1'0ule li. 111, l 'y' , V Hl~ lX· i 
XIKomisarjatów Folicji Państwowej. (nl 

Teresy, skąd wynosi się je tylko na śmięrć 
do małego pokoiku obok, który,'Stale jeSt 
-zajęty. 

W przeddzień naszych odwiedzin, ab~ 
je do nich przygotować, lVlatka lVlarja-;--'\ 
Krylstyna miała do nich rnałą przemowę ci 
pokorze i poddaniu się woli Bożej:"" "Jutro 
ujrzycie dziewczęta w waszyal wieku, pel=, 
ne życia i zdrowia - i może spytacie: Dla­
czego one, a nie my? Bóg tak rozrządził". 

\V sali tej stoi ołtarz, g<;lzie ~ię odbys 
wa l\lsza Ś\v. każdego ra nl\.a. \Vyszłyśilly 
ogromnie 'wzruSZOll!e, wiele bardziej, niż 
tych dziesięć skazanek, które nie straciły 
nic Ze swej pogody na twarzai:hi •• . 

[ 
ażneI! rzec~yt:1?j!! 

"BIBlJOTEKA PRAW POLSKICH":' 
T. 1. Konstytucja Rzeczy;' ospcIitej Polskiej 
19 2, Prawo wekslowe i czel;:owe opracował 

adw Stypułkowski • 
" 3 Opłaty stemplowe , • . " ," ł 

4. Ustawa o ubezpi~czeniu prac! umysłowo 
" 5. Ustawa automobilowa. • 
" 6. Prawa l:t.cow un-.ysi:. i' rob9tników 

(najem, Ul' Ot y, kaucje, sll.dypracY)' • ' 
" 1. Kodeks Karny, stosowany I;:rzez ~ądy 

Grodzkie, orracowal nlloczelnik s~dów 
Z. Sitnichi w kart. 

w płótnie 
" 8. Ustawa wojskowa, z1'Hvicr. przepisy ~ 

wzory podań, o~~rnc !;:or. rez. J. Grad 
Ustawa",Notarjaln3 o o~latach, tt:czka w v!ót. 
Kodeks' ł'Ostępowania l;a,nego obowiązu· 

ją.y od llipc.ą 1929 t'. •• 

zł -.80 

zł 1,50 
zł". 1.~O 
zł. 2.­
zI. 1.-

z1. 2.-

zł. e.­
zł. 8.-

d. 1.20 
zł. S,-

zł. 2.S0 

. Wldawntictwo księgarraB uCZYTAJ". 
ŁODŹ, Narptowicza (Dzielna) Z 

D6 nabs cia w księgarniach. Jednego 2. najbar«;lziej 2iasłużonych na 
ni'wiespolecznej i narodowej .ubyło zastęp 

starejgwardjif dążącej ze wszystkich sił do 
zrzucenia jarzma niewoli, zmalał o jednę czo 
łOW1ą. jednostkę, wspomnienie której żyć 

. jednal,{ będżie przez dl~lgie lata, by świecić 
przykładem dzidności i hartu duszy ob:y\va:: 
telskiej. 

TBgoroczni absDł BRCiSzftd 
''tiI 
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LóDZKIEGO TOWARZYSTWA SZERZENIA \VIEDZY HANDL. Z UL. GDArqSKIEJ 45. 

.Cześć pamięci Zmarłego l 

{[i)I!lI!lItJ~l!1lł.łlłJl!Jłill!Ir!lł!I(!Jlill!Jl!łl!l1 
l 

Dr.B. ,łCHO jjEC i\j 
'~ł-cłł 

i ordynuje w chorobach . dzieci 
od 3,30 - 5 ppot 

SleDki •• teza,6t I p. fr. tel. 10 - 20 

liI_rtllII __ 

W bieżącym roku szkolnym świade~ 

ctwa ukollczenia całkowitego kursu nauk 
Szkoły Handlowej ŁódZkiego Towarzystwa 
Szerzenia Wiedzy Handlowej otrzymali na~ 

stępujący uczniowie: 
er, 

ZGON UCZONEGO DZIAŁACZA. 
Dąbrowa, 22. "-I.(a.w.) 

- Zmarł tutaj Konstanty Dzierżanow 
ski, doktór, profesor szkoły górniczej, sekre-
tarz generalny zarządu głównego "Praca 
Polska". 

II----~~-__ I~------~ 
powinien być 

" 
BR " (2 motylkiem) 

Gwarantowany i niezawodny środek na posiekaną i po-
pękaIiq skórę rąk i twarzy. Krem ",Romebrolll działa 

natychmiast .. 
110 nabyCia w apteliiith. 5~ładAth aptltln~,h 

lub .wprost w IIrmle 

J. AhTONIE ICZ 
Ł C d ,. b,iao:tlul 10. 

CENA SŁOi.A 1.50 
111$ 

1) Bawolski Aleksander Broni.sław, 2) 
Bi'skupski l\1arjan Jan (z odznaczeniem), 3) 
Bosiacki Stefan Kazim:erz, 4) Gawrych Ro" 
man Tadeusz, 5) Kaźm':erski Stan.lSia\V, 6) 
Kik Jan, 7) Klimek Stanisław, 8) lVll'uk Le­
on, 9) Najman Tadeusz, 10) Orzyllsld Stani~ 
sław Henryk, 11) Pawlak ,Jan, 12) Pietras 
Edward, 13) Pru3l:nowski Fajwel, 14) Rok .. 
man Jakób Mordchaj (z odznaczeniem), 15) 
Szewczyk Seweryn, 16) vVilmailslu KaZi­
mierz, 17) Woźnicki MieczY$ław. ' 

NOC ŚWI{:TOJANSKA W PARKU 
HELEN OWA .. 

Zapowiedziana na dziś· zabawa· pOSWIę 
eona nocy świętoj-ar'lskiej jak było do przew:i 
dzenia wzbudziła zainteresowanie \v najs~er;=. 

szych sferach naszego miasta.' 
W spaniała ta zabawa rozpocznie się 

dziś ;; o 3-ejl i do godz .. 5-30 poświęcona hę 
dzie milusińskim naszym dla których dy ... 

. rekcja szykuje mnóstwo arcycieka wych ni~­
spodzianek. Część druga zaba.w~ od g. 5-ej 
dla najszerszych kół mieszkańców Łodzi, za 
powiada się .również imponująco. Arcycie­
kawy program zawiera koncerty wyl~CjnaD4~ 

na stawie, tańce pod kierunkiem baletmi. 
strza p.Majewskkgo. rakiety orsz ognio 
bengalskie, puszcZ' wianków na woal 
i wieluil1nych atl, 
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przem ·sło.iec i ob~_at I m. Ło zl 
nasz najukoebańszy i najlepszy m ą~, ojeiee, teść, dziadek {brat 

opatrzony ~w'" sakramentami,'po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w· Bogu, 
w Warszawie dnia 21 czerwca 1929 l. przeżywszy lat 78 

Sprowadzenie zwlQk z Warszawy n~ltąpiło w dniu 22 cżerwca r .. b .. około .godz. 7-ej wieczór do kościoła ,.ata ... 
Bnjae1!o Sw. Józefa. . . ł 

. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Św. Józefa o godz, 10 rano w poniedziałek dnia 24 czerwca r. b 
a o godz. 5 popołudniu tegoż dnia wyprowadzenie na stary, cmentarz katolicki dogI"obu rodzinnego .. 

Ó smutnych tych obrzędach zawiadamiamy krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych pogrążeni VI Qłębo­
kim smutku. 

III II 

t. I I, 

J lCZU z ton c r t 
Jak nas iilfo'rmują z sfer .przemysło:: 

w~eh ogromnie "v'żmógł się ruch emigracyj-
ny Z naszego rlliasta. . 

Ruch ten Tzecz niezmiernie charak te:.: 
rystYCzna dla naszych czasów -- nie dotyka 
wcale sfer robotniczych, tylko wybitnie sfe­
,ry przemy,słowe .. 

naszemu miastu. 
Sfery zbUżone do BB. rozgłaszają 0-

becnie po nlieśc.ie no~;\"ą wersję; że rząd 

• nI h 

II , 

II r III 

In 

robi to wszystko z premedytacją, albowiem 
chodzi tu o uzdrowienie przemysłu. 

Gdyb~ nasze miasto było żywą istotę., 

nazajutrz wysłalibyśmy.do M.S.vV. telegram: 

"Sanacja Łodzi doskonale się udała. 
Jutro pogrzeb". (as) 

p 
W ubiegłym miesiącu zwinęły się 

trzy przędzalnie jedw,abiu. Z nich, już dwie 
.. wyprze.dały maszyny~jeden z właścicieli wye 
migrował już do Teł-'-Awhv, dwóc.h emigru­
Je w b. tygodniu do BtazyłjL 

"PROFIT" MONOPOLU TYTONIO\VEGO. 

Właściciel prz.~ahli wigonjowej p. 
Z. wyemigrował do Rio Negro. 

Kilku właścicieli:z.naczniejszychprzę­
dzalni bawełny~ już 'Opuściło nasz gród po 
:zlikwidawaniu zupełnem g,voieh interesów i . 
lącz.nie zfamilJą wyjecllali już przeważnie 
do Południowej Ameryki. 

Fabryka ttykotarzy K. - zwinęła się 

.już pr.zed. dwoma. mlesią.cami i jak nas in~ 
formulą' --;' właści~iel otwjera analogkzny 
zakład w Cerriawoclzie w Rumunji. 

Wielka iahryka żelazna G. l1a Kiliń­
Bkiego zupełnie' się :zlikwidowała. Tereny fa 
h,rycznekupiła. iEl·cktrownia. Maszyny ro~ 
przcdano na łom je,Iazny. 

Na dworcu l<alisldw prawie codzien­
nie wyjeżdia kiUta z;arnoźnicjszyeh falnUji 
J'. Łodzi - żcgnającnasz 'pOISłd ~.l\ięczester" 
(ŹI'ódlosłów -.:,.... DJ.ęczyĆ się) na zaw.< c· ••• 

Ma.my, w,raienic. że radosna tworezość 
VbJ,tej brypdY: specjalnie dała się we znaki 

\V vVarszawie odbyło się walne ze­
branie detalistÓw tytoniowych. 

Ze sprawozdania z'wiązku "\vynika, że 
.konsumcja tytoniu znacz nie zntalała z po"' 
wadu ostatniej podwyżki cen tytoniu~ 

I tal{, według obliczeń, monopol na 
tern tle poniósł "V ostatnim miesiącu stratę 
około 3' miljonó\vzł.· 

Dla pokrycia' owej st~aty monopol 
projektuje obecnie zniżkę pro'\v'zji detali­
stÓ\V z 9 na 5 proc. 

A 'Yię~ nie zaWSZe podwyżka' cen jest 
-,intratnym interesem dla skarbu - w da~ 
nym wypadku okazała się źródłem strat dla 
monopolu. 

PRZ€Z RADJO 

PROGRAl\tl NA NIEDZIEL:e: 23 CZER\VCA. 
10.15 Ti'a nsmisja nabożeństwa z Bazy 

Hki \Vil. ' 
11.45-11.55 Kom. P. "\IV. K. 
11.56 Sygnał czasu. 
15.00-15.50 Jvluzyka płyt ~ramof. 
16.00 Odczyt z działu "Rolnictwo~'. 
16.20 Transmisja z Katowic. Od(!zyt z 

~.i.z:ału ,.Rolnictw,o". ; 
16,40 Odczyt z działu "Roluidwo" p. 

Tak więc śrubo"vanie cen monopolo­
'\Tych znajduje swe racjonalne granice w 
sile konsurncyjnej ludności. 

Należy mieć nadzieję, że zjawisko to 
będzie pouczeniem dla polityki monopolów 
w przyszłości. 

Nie jest szerszeUlu ogółnwi ·wiado:. 
n1em, że podwyżka cen tytoniu a nie papie~ 

rosó"v, miała na celu zahamowanil. 
sprzedaży papierosów, wyrabianych przei, 
osoby nieukon.cesjonowane. 

Jak gdyby papierosy te były robio .. 
ne ... z tyto nin monopolo\vego. _ 

"Vładzy "\volno być nahvną. szc:zegól$ 
nie jeśli tego konieeznie chce. _ 

to. "Koniczyny i ic·h sprząt". 
17.00 Koncel't popularny. 
H3.35 Odczyt z działu "pl'zyrodo­

zna).vstwQ" . 
19.25 Odczyt p. t. "Pierwsi POlacy' w 

Ameryce". 
19.56-20.00 Sygnał czasu z \VarSf;. 

Obser\",. Astronom. 
'20.80 Transmisja koncertu popnJar: 

nego z Doliny Szwajcarskiej. 
22.45-23.45 Transmisja muzy ki tan. 

z dancingu. 
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Niedawno wywnętrzał się na temat 
m.eljoracji pan minister Moraczewski, wy$'. 
bitllY; etatysta, ta.kiż socjalista, jednQcze­
śnie idejówa podpora partji aBS, tudziez_ 
najlepszy pra.wodawca wśród saperów, mo .. 
gący w 24 g;od.ziny zrobić 'K-onstytucję wed-
le 'rozkazu wyiszego rangą. . 

Jednym słowem, jak określają. Rosj8.$ 
nie ;..- tragik, magik jak również zdolny; 
ekwilibrysta na., sznurze. 

Otóż, jak wyż się rzeklo - wspom~ 
niane 'cudowne. dziecko, stwierdziło, z okazji 
narad nad ożywieniem meljoracji, że od 
chwili kiedy jesteśmy dotknięci nieuleczal.;. 
nie radosną. twórczością, czyli etatyzowa:= 
niem czego się da, nleljoracje - zależą od, az 
trzechministexstw.' 

Otóż pan minister Moraczewski, jest 
zdanie., że taki ustrój ma cechy zwyczajne­
go nowogrodzkie.go bałaganu i aby temu za­
pobiedz proponuje utworzenie •.. czwartej ko 
misji międzyministerjalnej, która by zmniej 
sz~ła męki zainteresowanych. 

Ta meljoracja meljoracji, ·czy też sa­
nacja meljoracji uosobiona W onej korni 
sji, ze swoim referel!tem,swoimi formuła:: 

rzami, licznym sztabem urzędników, zaso:= 
bempięczątek. okrągłych, kwadratowych, 
podłużnych, (owalnych w perspektywie z 
~sp'aniałym gmachem reprezentatyjnym.w 
Warsz.a\vje w Al. Ujazddwsłdch - jest nie­
zDl.iernie . trafnym i rzec~owym. rozwią.za­
niem,. kwestji,które przysporzy· nowego 
splendoru jego autorom, stolicy pięlcnych 
gmachów,. oraz . przysporzy nakazów· płatni:: 
ezych. 

Wprawdzie podnoszą się głosy-że 

może by prościej tę tak palącą sprawę po:= 
prostll uzależnić, od jednego ministerstwa, 
zwijają.c w dwóch pozostałych zbędne . wy­
działy· meljoracyjne - ale są to zdania wro 
gów ojczyzny ~ jakimi są bezw ę.tpienia 
niedorozwinięci unlysłowo endecy. 

Pod auspicjami ·genjusza równej mia­
ry, jak wyżej·wspomniany, ·mian.owicie pana 
dyrektoraStaszyńskiego, wprowadzono w 
życie boski pOl11ysł "Państwowych rezerw 
zbożo'wych", które miały Uratować kraj od 
drożyzny chleba. ' 

Rezultatem wiekopomnej działalności 
tej olimpIjskiej instytucji znajdującej się 
już w okresie szczęśliwej likwidacji są. mi1:= 
jonowe straty Skatbu Państwa i ... niezaże:; 
gnany głód w Wileńszczyźnie. 

7 W ___ 

Meetsk~ t;· inerlf atograt Ośwl!ltowy 
'., 'Od lI-VI do 17.VI. 1929 t 3015 

ula dOl'oslycbł: 

Wznowienie. Wznowienie! 
Dramat w 8 ak tach 

Wed'II.IIS motyw6wFri'dolf',ks H!.BBLA 

W roli głównej Herioy POrie:N' 

n. , 
; 

Kiedy· juźnam ta.k doskonale poszło 
- obecnie· czynniki miarodajne są zajęte 
utworzenitnn t. z,"v. "Rez:erw Nablą,ło­
wy ch", których zadaniem 11labyć zakup ma 
sła, jajek·. i sera -- przechowywanie tako­
.wych i wypuszczenie ich na rynek w chwi 
li zlIUliejszonej podaży, - CO za tem idzie 
utrzymania cen na jednym i tym samy,m po 
z;i.omie, 

Obiedne jaja polskie. Zdawało się, 

że wy jedne zdołacie ujść ogólnemu . prą.do::: 
wietatyzacji - niestety ~wpadłyście rów 
nież w biurokratyczne rączki, które zmię:: 

dolą was niechybnie na amen jak Ul'zę.d 
Skarbowy podatnika. 

Po . szeregu doświadczeń w tym· kie­
runku - za::'t<..L \V.:~~u.iJy S_1.j ra:..jonal.i1iej8zem 
wydanie takko ~ już Ci1G(~hy , specjal-
nęj ustawy dla kur, regulującej noszenie 
jaj w ten spcsub, aby l.Lld·,\ et O L.!:6 godzin­
nym tygodniu roboc~ym i angielskiej sobo­
cie była uszanowani. tudzie~blwrazie ten 

dencji zwytli:c-wei na jaja - pod gro~ grZ1 
wien~ kar i prawem przepisanych represJi, 
kury obowiązaneby bl!Jy pOdwoić lub pa­
troić swoją produkcje. 

Ale niestety, czynniki miarodajne w 
inI.1y rozwiązały to sposób - kwest ja . r~ 
zerw nabiałowych jest sprawą już def.ini:b-:w 
nie przesądzoną. 

My musimy więc pogodzić się z 10-
s·em i ogranicz~ć się do smętnego west­
chnienia i· mając na względzie dotychcza~ 

sowe doświadczenia w tym kierunku1 pozwa 
lamy sobie życzyć jaknajlepszego rozwoju 
tej nowej instytucji oraz de.dykować be~in-
teresowność dobrej, której nie nalęż1, 
lekceważyć rady. 

- Nie zapominajcie panowiO';,r- .~ 
gazynO\,vanego masła - posolić. ~:~" ,.", 

. A. S .. 

( 

II1II \ił ~" zero ZI.Jł.ł.t~lel.1l 

IŁI. I~Dr osłJ,ch' 
z AMERYKAI\rSKIEJ WYSTAWY PRZEMYSŁOWEJ. 

W Nowym Jorku odbywa się obecnie 
.. vrielka wyst,awa przemysłowa, na której za­

demonstrowano wiele bardzo cennych i ory 
ginalnych wynalazków,. tak z d'ziedżinyprze 
mysłu, jalt i technikI nowożytnej. Mlędzy in 
nerni w:ysta wiono piec 'elektryczny do to­
pienia metali, który . jest w stanie nagrzać 

stal do wysokości 2500 stopni. 
Widz może wejść do wnętrza pieca, 

nie uczuwając żadnego gorąca. Rozgrzanie 
następuje zapomocą prądu zmiennego. 

W speCjalnym przewodzie prąd 
zmienia się 300 razy w ciągu sekundy. Ta 
niesł~challa szybkość zmiany prądu daje cie 
plo w przewodach. 

Na przedmioty, które nie są połączo­
ne z prz,ewodami upal nie działa. Wystar .. 
czyłoby jednak połą.czyć człowieka z prz~ 
wodem, by żar zamienił' go momentalnie w .• 
ciało lotne. 

·Dalej na wystą.wie jest maleńki wó­
zek elektryczny, który wprawiany jest w 
ruch' na dylctando telefoniczne. 

Wystarczy rozkaz telefoniczny, by 

wózek ruszył, lub staną.ł. Ma.szynerję uru .. 
chamia płytka nadzwyczaj czuła na wszel ... 
kie dźwięki 

Dalszym cudem wystawy jest pewien 
m'etal,z którego 'zrobione , przedmioty,. nie 
podlegają zabrudzeniu. Czy to talerz, czy 
szklanka, cokolwiekb~w nie· wlaĆ, lub na:= 
łożyć, nie przyjmują na swe ścianki nic z 
materyj płynnych. Po· użyciu przedmiot taki 
nie wymaga mycia. Ten metal . wywołuje 
okrzyki zachwytu wśródprak~ycznych A­
merykanek zwłaszcza. Co to za rozKoSZ -, 
nie potrzebować myć nacz~ń kuchennych 
po obiedzie. fi... r. 

Dalej na wystawie produkują gaz,. któ­
ry niedojrzałe owoce i jarzyny doprowadza 
do stanU dojrzałego w ciągu- dwÓch go:" 
dzin. I ten wynalazek debatowany jest z ·ży 
Wem zainteresowaniem. Prasa do sztuczne 
go masła, węgiel· płynny i nowe gatunki g-a 
zu oświetlającego dopełniają tej ciekawęj 
w'ystawy. 

R'lI 
GŁOWA KOŚCIOŁA RZYl\rI SKO - KATOLICKIEGO. 

Dnia ·10 bm. "Osserwatore Romano" 
ogłosił tekst sześciu 1lIstaw, podpisanych. 
przez Ojca św. po wyn1ianie dokuroent(f\"V 
:ratyfikacyjnych traktatu laterailskiego. ~ 

dzone prz,ez nowego Papieża. Przy zawieH~.­
niu traktat6w Z państwami zagraniczn~~ mi reprezentacja miasta. watykańskiego 
l.tależy. do Papieża, który wykonuje tę Inn­
l\cjęza pośrednictwem sekretarjatu staIt:h 
O gospodarce i finansach miasta wat.Yl~ati­
skiego informuje Papieża gubernator. 

Mianowanie i odwołanie gubernatoHl 
ILależy do Papie*a, przed którym guberna~ 
tor jest bezpośrednio odpowiedzialny. 

Dla ;;1;;" śrbd lodowców I 
Film ilustrUi.ą/eY dZieje. trag. i cznej W1Pl'a, .. W. y .. do bie I 
guna p6In~cnego i zmagania uczestników z pon\.(# 

c, rą pr~yrodą strefy arktycznej. .. _----

Najważniejszą z nich jest ustawa !?8-

sadnicza państwa papieskiego, która stwi ~r~ 
cza, że Papież, jako suWeren n1~asta wat y­
k ański ego posiada nieograniczoną właolę 
..... ' zakresie usta\vodwstwa, admin.istracji i 
::,ądownictwa. 'Po śmierci jednego Papi')f~a 
władza ta aż do wyboru nowego. prz,echu­
dzL na kolegjum kardynalskie,' które je<L 
nal\.że mOże wy da:wać prawne :rozporżądzlJ­
~',j a ty łko .w nagłych wypadkach .. Rozpo'rz~J­
tlzenia te m;:t.ją nlOC tylko \v okresie intel'~ 
i'eguum i musz fi. być powtórnie za.twier ... 

Organen1 doradczym miasta watY"i 
kańskiego jest radca generalny (obecnie ·a:l ... 
w'okat PacelIi), odpowiedzialny tylko prz.',i 
Papieżem. I jego równieżmianllje i ód WI# 

łuje Ojciec św. . 
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y rząd ielkiej rytanj~ 
Zgodnie. z . tradycJą . - s·' anie się. str .' UJ t 

o 
- Zad-&niai V\. p' ł wy polity'ki an ·elekiej . 

.. . ~" t J Król. M.eśel NIEMA Z\vYCZAJU. 
Nic nie było łatwiejszego dla liber"a-

~;~~ ang~e1skich, jak podawszy ~ękę kOll­
,s~rwatys'tom, obalić, rząd Macoonalda 
iłłf~ZP:rży',pierwsgem jego wstąpieniu:na 
·'arenę. "Dla ", czego to się ... n~e stało? Odpo-
vyia.dają na_to .. najpoważniejsze organypra.:: 
sy,ahg'ielS1dej bezróżriicy partyjnych od: 
cie~i=, Dlatego ponieważ tego się w' AngIjl 
.b:ie praktykuje. Niema w Anglji zwyczaj u 
O:bala.ć!~ .. , lylko- 00 powstałego nowego rządu. 
iUU fi,",,",": Ql.l~A\,oł{.&llI'R.Id 0l 'łsa~ fa1zPU! g!'lp9 
qg!~'eł ool{O- Q;,U;)'B~ ~. 'BUZ Q!U 'BfI'sUV i'J!U 

skokÓw, takich nagłych zmian. Taktyka h­
. b.ęrałów, pęłuarezerwy i powściąglhvośei, 
J.est, najz,!!pełniej w angielśkim stylu· tra~ 
i<i'eyjny~. ~ .. < 

POWOLI. 
.Trooba też i to' wziąć pod lHvagę­

:c,z,ytamy W prasie angielskiej - że L 'abour 
,Pru1:-Y.t ,choćby Macdonalda ponosił niewlc­
';g. jak, krewki temperament~ t1eż po-
6z"ad' .. sobie będzie z roz\vagą i ,powśe:ą.~ 
gliwOścią,. 'L&ży to w tradycjach angielskie ... 
go parlamentu, który oh LaboTIr Party .t 
,pewnością nie zechce burzyć. 

L'abo:ur Party -będzie przeprowa .. 
dzaćnowe idiee, reformy" nawet najdalej 
sięg'ające . poSuni.ęcia . na szachownicy połi~ 
tyc?l1ej.u, .PQ.Wwt! , .'Se~n ,letni' przeminie, 
n~CjYć n\~' sp QkQjnie., 

';~ Nowy:gabin~,' będzie mu~ia!, i~ fi 

pewnoŚC~::n1ę, ,'omi~zka)pozałatwn1c aKU­
ratnie wszystkie sprawy otr~ymane wS'p~d 
ku,jjo mi~istr~h, którzy. teki swoje' "po~ .. 
kbtdallL,' N.aleźy to również do tradycyJ $l 

iD;Ych ',praktyk angielsldch parlam€'nta~­
nYchi· l'q.do.wy<ili. 

ZN.A.ĆZENIE PODSEKRETARZY 
". ", STAŃU. 
Jak wIadomo,' po-d$ekl"elarze stanu,< 

~zyli wice -' ministro"wie, są. w Anglji bez 
~v iYię.tkupa;rl.amentarzJTlstami ! oni to z&c: 
wsiLe są łącznikami między gabinetem a 
obl$: Izbami, 00 już Jedno nadaje podaekre­
ta:r~~m . sta,nud.oniosłe znaęze:nie· i, t;zyni z 
nicll osobistośCI" bardzo wpływowe. Angiel-
i&kl! podSekretarz tstanu znaczy bardg~ 
banito ezę~f,o. 'Więcęj niż. urzędujący mini::: 
siei 'A:' 1u:ź/ t zw. parlamentarny podsekre­
~~:rz s~ar:tn,pośrOOnięz;.ą.cy między Izbami 1'0'­
~}s,ld~i.a. FQreign,Offioe czYli minister~ 
'si,wem spraw· zagrrunicznych, jest chyba. 
~śród Jwszystkich wic~miniśtrów naj bar­

'dziej, ·I1,ierwszoplanową, figurą. 
.,:' . Ą)tóż"llominacja tego d<>stojniJ<a, jes,,~ 
:f.izenfe \n8;stę.pUa~ Ramsay Maed0.nald ~:aha 
'się ... ,,:Sir G sWp,l d Mosley" na ktorego IlClO-

.'€),.d0V(0lnil się .stal1owiśkiem kan~leI'i~a 
• ,kslęstwa. Laincas'te-r dla. tego. aby moc Vi 
każde.rchwili być prawą ręką Jvlacdonalda; 
obaJ byli podsekretarze, ~onsonb~ ,i Grego­
ty,; pode:])no już przestał! '\vohodzlC w ras ; 
ehubę· .1'. ' 

, l,-; t 

. ' . d· od ć· stano~.visko prokul a ,ora. . . bandzie 
glej stronytru no me przewl' ywa 7A: (Attore' General) trzeb.~ było .o~., .. : 
~la rząd fr,ancuski będzie wywierał \ViłtVW • 'rl J M' \V A. JO'Vltt, a.hV Zf.stac gen~. 
znaczny -rząd angielski. mea lą.. L " . ID królewskim Ze 1'f!il 

~:~:J~~:~~f::'.. przejść ze stronie~wa TRUDNY AKSJOMAT. 
Nowy rząd angielski musi, kol~~Lez­

nie. musi coś uczynić dla zmniejszenIa sję 
be2.robocia. Od tryumfÓw na tern polu JuIJ 
porażekzależQ.nietylko losy gabinetu lecz 
i - partji samej. Novvy rząd angielski dm~:; 
konale zdaje sobie śpra,vę znieodzownośri 
odZYSkania rosyjskiego rynku zbytu..... To 
przecie i w zmniejszeniu się licZby bezro­
botnych odegrałoby '1-vialką rolę. Ale~ jaK 
wziąć się do tego?· Propaganda bolszewie­
liR wraz z jej niesłychane mi metodami wy;:: 
daje się Anglikom ozemś wręcz .'monstI'il­
alnem, nieprawdopodobnem... Jakże przfd: 
nią. jeszcze otwierać' samym wrota 'własne­
go domu? A i coraz śmielsze "występy" an:;­
gielskich. komunistów nie zachęcają by..s 
najmniej do podsycenia ich chOĆby tylko 
powrnem wejściem Anglji w "bliższe sto­
sunki" z Rosją S01-vkcką ... 

W walce z bezrobociem sekundo\\Tać 
będzie premjero'wi przede'wszystkiem J. Jf .. 
Thomas, sekretarz i spiritus movens jedll(':~ 
go, z. najpotężniejszych stowarzyszeń robo­
tniczych w Ang1ji (robociarzy kolejoWYl2h). 
Dlatego mu l\Iacdonald. nie dał. teki' ~pra~v 
.za.granicznych a . osadził w SWQIm gablnePle 
na kanclerstwie (lord pieczętarz) na noto..;. 
rY6-znejsynekurze, aby Thotnas mógł go "i 
lkażdei chwili zOBta'wić w Izbie Gmin a 
zwłaszcza poś\vięeić się niee:podzil.tluie do; 

.. naganiu mndo uregulowania spra\vy bez 
robocia. W tem też dziele zamierza Mac­
donald korzystać obficie ze współpracy si­
l'a. Oswalda lVlosley'a i męża zaufania 1".0$ 
'botIllików i(com-milssioner of Works) 
r.ansburg{ego~· socjalisty - marzyci~la.. 

OBIETNICE a ICH REALIZAC.JA. 
CzY weźmie 1\fa.cdonald . na .swÓj rOI: 

rządek dzienny np. sprawę sledmlogodz_n­
nego dnia . roboczego, którym "za w~acano. 
głOWęH górnikom, albo sprawę upaffst\vo< 
wienia kopalń (co by pozba",~ło .zarob~u z 
jakich 200.000 górników) ~. nlC nIe '!lado;:: 
mo jeszcge. Zdaje się~ że nic z tego .nle b~ 
d.zie. Przynajmniej.Macdonald będZIe uSI­
łował odwlec takie sprawy a może na\V2t 
i całkowicie pozbawić je aktualności. 

BEZ 100'% INTELIGENCJI. . 
Niemały ma 'kłopot Macdonald z ol~:1 

F;adzeruem stanowisk sędziów koronnycH 
(członków t.zw King's Coun~el). I;abouT 

Party. 'młode wzgl,ędnie stronn:'-<,two Jest u­
bogą V'ł ••• siły akademickie., ktcre teraz!lo­
piero zaczęłycisn~ć się do o~ozu partYlnf.::: 
go, z którym $ię już świat l1czy! Wysokie 

liberałów~ świeżutko, ~o ~abour ~~liY' "es­
toporloblliJ. jurysta dl prImo oal e G -

GROŹBY LIBERAŁA. 
Dla' libetałówto cios! . .. < 

eT loyd George mapo\VOd?'N do, zg-rv.c 
fi qtego humoru V\:ięeej nil \vl()sown~ 

, ~~~,~i; Temi dniami ,przecież dał fol~ę N~~e) 
irytacji i to w fornlle. wr~cz w ~ng:w:bkl~ 
św1eciepolitycznym nl~ llzywaneJ. ~V gło:~ .. 
nym a,rtvku:le oś\viadczyl. bez ogrode~" z:, 
on, a nie ~ kto hmy - jest "paneln 'iV domu, 
,\\r ,~'V1elkiejBrytaJlji i,że gdy mn muszta-ł­
da za bardzo vV nos uderzy, nie za\vacha Ęlit; 
ani clrwili.pójić ręka. 'w J:>ę~ę zkQ~1:serwv:­
tystami i... nazajutrzśladuł}19 będZie .g~bl .. 
netu Macdonalda 11: steru r4ądu. Mozl1we: 
Pytanie tylko czy ~onserwatyści zechcą. iśc 
'w bloku z LLoyd Georgem na\vet na :Ma{;­
donalda. 

SPECJALIŚCI OJ), TEK. 
Master Sidney' \Vabb, powołany do 

Izby Lordów ,objął tekę ministerstwa dla 
koloniisamor.4ądo,vYch~ Ma: JQbyć facho­
wiec ~ ~który uświetni lzbę vVyższąa' w ga::. 
bin~ie l\laedonaldą będzie .. mial vvażki głos. 
Solli~itor Generalmr. MeUville. (generaln~T 
prokurator) t{\r8Z €lopier" wsżedł do <Izby 
Gmin, jest jednym z najznakondtrzy~h an­
gielskich adwokatów. Teka marynarklpr~y­
padła w udziale ... specjaliścię '.od wszelkloh 
stowarzyszeń, najwybitniej-szemc. dziś w An:; 
glji kooperatyście; tern, niemniej prasa. an­
gielska obstaje przytem, ze p. Alexand'er 
(nazwisko) i z mą.rynarkąpotrari dać sobie 
radę bo. Jęst ,osobistośoiącałklem,ale" to eaJ­
Idem niepowszednią. 

Pozostaje joozcze do podk:~:eślenia~ że 
", łoni~ nowego gabinetu piastuje, po,raz 
pierw;szy. w' Anglji~ tekę minist€rjainą ko, 
bie:ta panna BondIleld, Jakoruinister pra-:.~y. 

BUFONADALLOYD GEORGEA. 
Lloyd Georg w . wielkiej mowie wygło­

szonej. ruezwłoBzniepo dOlronaniuwybol"óYVt 

oświadczył,że jego stronnictwo jest obec­
nie jedynym \V \Vielkiej Brytanii hamubem 
dla .... 'socjalizmu, usiłnjącego Wklkę. Brytan:: 
Ję opanować. Niech ktospróbu.je! -wołał 
\vqdz liberałów. Rządy Labour Party, .18311-
by tylko zapragnęły ,<,'5Qcjalizować{~ An.glję 
-przestaną w jednej . chv,rili .istnieć. O to 
.już postaramy się my, liberały, znakomIci~ 
sytuowani między Labour Party a konser­
watystami, jako języczek li 1-vagi w każdej 
sprawie, kt6r~ będzie ' miał parlament do rQlJl 
strzygnięcia. St._ W • 

\VPLY\V'NO\VEGO"RZ4DU NA 1fRANCJJ.}-', 
' ,. 'Oplnją Pfl.1blic~a angielSka ezekaz:, 
lvielldem napl-ęciem na zajęcie przez nowY: i 

~ząd stanowiska w sprawie t.7:w. ,,1,repal'a.­
feyj" .. Abglja - tak poWS~ch~lle.s~Jd:ą -ł 
będzie musiała zas,tosowaC$lę do stan?-. 

'Wiska Fra.ncji, ale - czyliż na n~stroJe 
Francji nieoddzfałał reznltatwybol'o'\v al}; 
giels1dch? Tak samo się }'ze.cz ~a z opu­
szczeniem, prowincy-j NadrenskICh przez, 
;vojska ~~jantów ~ '. Nik~ ~eprz~pl.1szcza; 
możliwości odsepa~"'owama 'SIę AnglJl od te.j 
lub owei" akcji ~du, fl1WCuakiego lecz z dra 

S 
połeea-w wlełklmwybolzemodne' towary z fabryki 

Leonhar ta I Bielskieh 
płasloze ,j .. <, •• itur1,~&raz jedwabie i wełny lł6 suknIe. 

!Ił 44-
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Na m:ar ineslep!focesu Jakubowskie o 

Dnia 17 b.m. o lfgodzinie w , P?łu: 
dnie zapadł w,Neustrehtz wyrok w głos;neJ 
prawie Jakubowskiego. Treść' wyroku Jest 
~ana. Skazuje on Augusta N ogensa , na 
śmierć za zbrodnię. rn:or~erstwa. a na 18 
miesięcy ciężldego Wlęz"enla za ~rzy\:oprzy 
si stwo Fritza Nogensa za wspołudzlał \v 

m~rder~twie i, krzywoprzysięstwo na '~. lata 
i 1 miesiąc więzienia, wresz~~~~. KI)~le!, 
matkę NOg8llSÓW na 9 lat .cl~zklego \VlęZll~ 
ma za pomoc w morderstwIe l k~zy.woprzy­
sięsiPwo oraz Bl6cker~ na 18 ulleslęcy za 
zbrodnię krzywoprzysIęstwa. 

.' vVrazz /tem koilCzy się pierwszy o-
kres' sensacyjnego proc-esu, którego przebieg 
-śmiało można powiedzieć - opinja całe­
go świata śledzi z najżywszem zairiter~so 
wuniem nie tylko Ze względu na szczegoły, 
jakgdyby wyjęte znajpotworniejszych r?­
roansów kryminalnych, lecz także, a Inoze 
nawet przedewszystkiem ze względu na po­
nureświatło, jalde sprawa rzuca na sądy 

'niemieckie.' , 
Właściwy cel procesu, a nlianOWlCle 

:ewentualna rehabilitacja Jakubowskiego7 

na razie osiągnięty j.e.szci'e nie został. Spra­
wę jego ~iny 'lub ~i~:vinności \vyjaś.ni . p0--: 
:P.i ępowanle w ~eWlZJl p.rocesu, llodJęteJ z' 
inicjatywy niemieckie.j Ligi Obrony Praw 
Człowieka. Z tej samej strony ma wyjść 
również doniesienie karne o nadużycie 
władzy i krzywoprzysięstwo prz,eciwko b. 
nadprokuratorowi, :Miillero\vi. Tyrnczasem 
sąd w sprawie bezpośrednIO dotyczącej Ja.­
kubowsldego wydał bardzo ostrożne orze­
czcnie,że rozprawa nasunęła 'wątpliwości" 
cz)Podejrzeniaco do udziału jego w zbrod 
ni odpowiadają prawdzie. ' 

Bez względu zatem na dalszy prze­
bieg procesu i jego \:vynik już teraz stwier­
dzić można, że 'wyrok na Nogens6w jest 
zarazem wyrokiem pot.ępienia na sądo\vni-
etwo niemieckie, mimo, iż dla ratowan-Ia 
jednego prestige'u sąd wydał orzeczenie 
bardzo oględne, jak zaznaczyliśmy, i pozo­
'stawiają.ce sprawę w zawieszeniu.\Vszakże 
samo już stwierdzenie, że niema dowodów 
winy J akubo'wskiego i zdezawuowanie pier 
wotne.go wyroku wystarczy, aby w społe-

STBFF. 

Z~isz[z n se 

cZlCństwi,e nlemieckiem zachwiać wiarę w, 
objekiywny wymiar spl'awiedlhvości, a swia 
tu dać do\yód, że nie \yszystko jest w po.-. 
rządku w państwie "bojażni bożej i do:; 
brych obyczaj6w". 

Taka rodzina zbrodniarzy, jaK Nogell 
sowie,' zdarzyć się może wszędzie, mimo, 
że przecież zastrąlSzająca jest ta masowość 
i, różnorodność dokonanych przestępstW!':} 
Może być oczywiście jaskra\vyal dowodem 
niedołęstwa Sącfl1,jeśli przelstępstw tych 
wykryć nie un1iał. Ale w ocenie etycznej 
wartości sądo\vnictwa niemieckiego nie 
miałoby to jeszcze decydującego znaczenia, 
podobnie, jak fakt samych Pl'z:estępstw' 
nie pozwalałby jeszcze wysnuwać ogólnych 
wniosków na temat moralnej wartości spo­
leczeńst\va niemieckiego. 

Gorzej przedstawia się sprawa, sko­
ro są poszlaki, że sąd właściwych spraw­
ców zbrodni wykryć nie chciał i \vydałwy­
rok śmierci na czło\vieka przypu.szczalnie 
niewinnego, który też został wykonally. W 
najlepsżym razie wyrok był przedwczesny. 
ChoćbY więc nie było podejrzefi uzasadnio­
nych, jak wykazał przebieg rozprawy, za­
kończono wyrokiem, co do złej woli b. nad 
prokuratora Miillera, to sama już przed­
wczesność wyroku, bez należytego zbadania 
sprawy, nie ś\viadczy chyba korzystnie o 
sumienności, a zarazem o zbyt wraż!iwem 
sumieniu sędziów niemieckich. A wszakże 
sum:ienie sędziego to podstawowy instru .. 
ment wymiaru sprawiedliwości i piada spo 
łeczeństwu, w którem instrument ten prze­
staje działać, względnie traci wrażliwość. 

Ta więc zła wola, a chociażby tylko 
brak skrupulatności w rOZlstrzyganiu o ży­
ciu i śmIerci człowieka, jest bodaj naj cięż­
szą winą sądu, który skazał Jakubowskie­
go, a równocześnie źródłeul, skąd pada fa­
talne światło na całość sfc!-do\vnictwa nie­
mieckiego. Liga Obrony Praw Człowieka zdo 
była sobie dużą zasługę, vvynosząc tę ponu­
rą- tajemnicę sąc.ó\v w Niemczech na świa 
tło ,dzienne, ale chodziłoby oto, czy społe­
czeństwo niemieckie zdaje sobie sprawę z 
potworności rzeczy, jaka się przed jego 
oczyma rozgrywa, przedewszystkiem zaś, 

Teraz, gdy stał na prawem skrzydle 
olbrzymiego międzynarodowego stadjouu na 
czele drużyny niejednym już okrytej laurem 
- teraz właśnie Zbyszek nie był wcale \v 

~dawało się Zbyszkowi, że miał ją za dobrym humorze. Rozważał z fachowym 
WSze, że nigdy ni~ była dalekim uPl'agnio~ krytycyzmenl wczorajsze drobne jakieś nie­
nym sneln: więc nie cenił jej, jako najcudo- powodzenie. Urażało ono dotkliwie jego mi­
wniejszego życia zdarzenia, jako nawjspa- łóś,własną i budziło niechęć przeciwko całe 
nialszej losów odmiany. mu światu. 

Stała .się dla niego prawdą tak po Mruczał też pdłgłosem mocno obelży:; 
spolitą, ,'że nie myślał o niej wcale. Chyba we wyrazy, słysząc w pobliżu "idjotyczne" 
,vtedy,gdy krytykował ją surowo - tę pytania i uwagi różnych "gawronów", nie 
,Wolność, która jaJi złotopióry olbrzymi umiejących się należycie zorjentować• 
ptak, rozpostarła niespodziewanie szerokie Przesuwał wzrok złośliwy z twarzy 
Swe skrzydla na jego ziemi i z poddanego ku twarzy jak krótki impertynencki błysk 
obcego m-oCal'SiWa u.:;zyniła go GJ.J.Y \'\at~:iCnl elektrycznej latarki' 

'że wskutek procesu Jakubowskiego traci 
'prawo do chełpienią się wysokiem poczu­
cieni prawa i sprawiedlhvości, cO przecież 
dzieje się tak często. 

Prawo to traci tembardziej, gdy stę 
zważy, że w pierwszym procesie Jakubo\v­
skiego narodowość skazanego odgrY-Nała. 
również poważną rolę. I ten wzgląd, tak 
bezwarunkowo obojętny, gdy chodzi o wy­
miar sprawiedliwości, i dziś je$zcze spra.­
wozdania i opinje \" nacionalistycznej "pra­
sie niemieckiej zabarwia w sposób, który w 
tem gorszem świetle stawia szerokie tło 
moralne, na jakiem siało się rzeczą możli­
wą skazanie człowieka według tylu"'~danyea 
- niewinnego. 

W miarę więc tego, jak tragiczna. 
tajemnica śmierci Jakubowskiego coraz bal" 
dziej się odsłania, a nowy sąd toruje drogę 
spr,a wiedliwości, tem \viększy cień pada ua 
moralną \vartość s,ądó\v niemieckich i tem 
mniej zaufania \v opinji świata budzić mo .. 
Że - kultura narodu, którego sądownictwa 
znajduje się pod tak ciężkiem oskarże­
niem, jak zła wola i brak sumienności. (k>.. 

I 
O~ ?~IEI'..ENIE Chcąc nabyć 
pro szek naszego wyrobu, nale 
:2:Y przy kupnie akcentowaf 
wyr ażnie żądać crygiraalnych 
proszków z "KOGUTK1EMCI Gą .. 
seckiego znanych od lat trzy-:­
dziestu. Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie uporczywie poleca .. 
ne naśladownictwa w podobnem 
do naszego opakowaniu - I 

MW 

piętej uwagi. Ni.e, nie była to Irena' ani żad 
na wogóle kobieta, Ktoś inny zawrócił z dro 
gi jego spojrzenie. 

Coś znajomego było w .tych o'czach ~ 
ważnych ! głęłHJl·.ICh, które zdawały się rzu 
cać odległe jakieś wspomnienie. Zbyszek się 
gnąl paulięcią w przeszłość. Szukał w niet 
ust okrutnie i nie dbale uśmiechniętych, 

tych rysów szlachetnych, w któr~ch czaił 

się poryw żywiołowej dzikości. 
I nagle na zakrętach minionego czasu 

bł~snęło przed nim imię Borysa. 

Imię dalekie, którego oddawna nie 
wspominał. Przybliżył się ku Zbyszkowi 
czas ubiegły, stanął tak blisko. jak 'gdyby; 
dzień wczorajszy. 

wolnym. Ach! Gdybrż zamiast tych wszyst- I ujrzał wczasie tym siebie i "towa­
riszcza i druga" - Borysa, Borysa Pawło­

vdcza, z któr~m zaprzysięgli sobie kiedyś 

przyjaźń wieczysUJ,. pomimo wszystko, co 
ich dzieliło. 

Nie zastana'wiał się nad tern zupeł- kich "ulałpoludów" stała jedna jedyna Ire-
nie, pochłonięty l~óżnorodnemj sprawami na! Najcudowniejsze szyderstwo świata w 
swego życia. A miał ich tyle, że naprawdę ~lurpurowej sukni! 
nie czuł się znów tak bardzo wolnym. Mili Lecz Irena była daleko~ Conajwyżej 
siał kończyć w szybidem tempie przerwane przeczyta w prasie. 
wskutek wojny nauki, entuzjazmował się Oczy Zbyszka wracały znów obojęt-
po warjacku sportanli i kochał się, przeży", ·nie w przestrzel}; gdy nagle w czujnym 
waję,c tysiące wzruszeń swej miło~ci. skoku brwi zsunęły się ku s ___ Ju: w łuku na 

Zbyszek miał ,wtedy la t piętnaście I 
syn rosyjskiego satrapy był równiei VI tY.lD 
wieku. 

Nie byli braćmi z urodzenia., ale 



Tr 
. Paryż, w czerwcu. 

Aczkolwiek teatr już W starożytnpj 
Grecji stał bardzo wysoko, to jednakże 
sztuka charakteryzacji, a zwłaszcza .tran­
sformizm, rozwijały się dość powoli i na­
brał)'" cech artystycznyc'h dopiero w XVIII. 
wieku. 

P.oczątk6w transformizmu szukać na.:;: 
leży w koroedjaeh włoskich. Typowym pr~y 
kładem sztUki transformiistycznej jest bla­
zenada włośka p. t. "Colombina adwo:l{.a­
tem", w której jedna aktorka gra role -
l-ekarza, murzynki, Hiszpanki, pokojówki i 
kobiety z ludu. Sztuki oparte na transfo:r~ 
miźmie, cieszyły się v/e vVłoszech \viei..J 
kiem powodzeni-em, wyrabiająe \vśród ak­
torÓw szereg znakomiści, . a na'wet mh 
stl'ZÓw., w tej dziedzinie. 

Wybitnym transformistę" a zarazem 
roistrzem szybkicjj charakteryzacji, był 
francuski aktor Got. pewnego dnia, zaga­
dawszy się 2'.a kulisami, zapomniał zupeł­
nie. ucharakteryzować si,ę (a grał wtedy 
starego ootarjusza). W momencie wejśoia 
na scenę, ar~ysta jak również koledzy z 
li·rzerażeniem zauważyli, że Got jest nie:: 
llcharakteryzowany. Aktor jedn.akże nie 
stracił .rezonu i odez\vał się do zdumionych 
współpartnerów: ' 

- Widzę, że ni€macie do mnie zauf::l.­
nia, . jako dQ młodego chłopca i nie chcecie 
powierzyć mi swoich spI'aw. Pójdę '\vięc po 
swego ojca n~tarjusza. 

Z;~i słówami zniknę.ł i nie u-i. 
płynęło kilka sekund, kiedy wszedł dr 11:; 

giemi drzwiami, w peruce ucharakteryzowa­
ny na zgl·zybiałego staruszka,mówią.c: 

.. -' Spotkałem właśnie swego syna, 
kt.óry powiedzial mi, że' potrzebujecie mnie, 
0;0 jestem ... 

W przedstawieniu nie było najmniej­
sZ'-J pauzY1 a licznie z-ebrana publiczno~ć 
nie .zorjentowała się. zupełnie, że widziała 
jf.?dnego i tego samego aktora w tak szyb:! 
k m czasie. 

Znakomitym. . transformistą był także 
He-ntyk Mounier, który potrafił w w cią.gu 
jet1nego wIeczoru kilkanaście razy zmienl,5 
błyskawicz.nie . ,swój wygltl.d i którego wy­
Sii;py cieszyły się prZł>Z długi czas ogrom­
ne,11 po'wodzeni~m. 

Również znakomitością był· Fregoli, 
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acj:;i po u· ięta do mistrz st a 
który nawet zdobył sobie tytuł "króla 
transformistów".. . 

Znakomitością jako transformista, 
był Grandolin, artysta z natury bardzo we:; 
soły! lubiący kawały. Był on serdecznie 
zaprzyjaźniony z redaktorem i cała redak­
ej.ę, pisma "Unita Italiana". Pewnego dnia 
Grandolin, ucharakteryzowawszy się na na 
czelnego redaktora przyszedł naj spokojniej 
do redakcji, zasiadł w . gabinecie i wraz ze 
'\'\'spółpracownikami zaczą.ł układać numdr, 
oraz Q;mawiać sprawy redakcyjne. Kiedy 
w kilka godzin petem zjawił się rzeezywisty 
. redaktor, ujrzał z· przerazeni-em przy SWQ~ 
jem biurku naj dokładniejszego sobowtóra. 

Niezrównanym Iównieżtransform~~tĘ!. 
był wszechświatow~j sławy, wielki a}rtor an­
gielski, Garrick .. vV r. 1763 podczas pobyt.u '\v 
Paryżu, zapragnął zwiedzić Wersal, do ldó" 
rego dostał się . ,rzeczywiŚcie, korzystając 2e 
znajomOŚci z księciem· (l'Aumont. W pew':' 
nym .momencief kiedy przez jedną z galt3!'ji 
miał przechodzić Ludwik XV ksią.żę ukrył 
Garricka za jakąś draperją. .. 

Król wiedział o obecnośeiaktora i 
chciał przez niezbyt szczelnie zasuniętą k~ 
wę,przyjrzeć się artyście. Odszedłszy wol 
nym krokiem, jednemu z d'worzan LUfhvik 
XV. polecił zaprosić Garricka na obiad. 

Podczas obiadu król zapytał artystę 
jak mu się podobały obrazy i rzeźby. Na 
to Garrick odpowiedział z l1śm!oohem: 

- Najjaśl1iie'jBzy Pani~, byłem z a.j ę-. 
tyiUD/elIDj studjami. Za chwilę prżekonasZ! 
się, jakiemi ... 

Skłoniw'szy się głęboko, wybiegi Ż :::a~ 
li, a kiedy po kilku rriinutaeh powróeił z 
-ust zdumionych biesiadników wyr\vał się 
okrzyk: 

- Król Ludwik XV! 
W sali jadalnej znalazło się d wach 

monarchów Francji, bliźniaczo do sieuie 
podobnych. 

Znakomitą swoją umiejętność zm:c­
uiania postaci, głosu i ";yrazu, ~wykol'';ty:; 
stywał Garrick dość często ~lrządzając ~na­
jQmym szereg wesołych, ale nigdy nie .złQ::: 
śliwyeh psikUJSÓw. 

VV PolSce pl'zed 30 laty zMłynął j3~ 
ko. transformista, popularny· monologista, 
Gustaw Fischer, który 'w kilka minut :9.:);; 
trafił zmhnuać . się od czubka głowy - l<i 

stóp, Vi sposób nieroozli'YY do poz~a!lia. 
w wY~30kim stopnruzdolncS?I, cha,.. 

charakteryzacyjue posiadał nleda'NUa. 
zmarłY . wielki artysta Ś. p. Kazimierz !:{a.. 
miński. pewnego razu w jakiejś szt~ue 
grał starszego, elegancliiego pana i. mial 
wejść na scenę w cylindrze, futrz~ l z· "-\S­
ką,. Kiedy ucharakteryzowawszy SIę,_ prZ&­
chodził. przez jeden z k01'yytarzy, dą..ząc .w 
kierunku sceny, dyżn:rny \voźny grzeczi.tIe, 

ale stanQ'wczo usiłował wyprosić· go z teatru, 
twierdząciz podczas pTzedstawienia ,łSO­

by o'bce za kulisami znajdować si~ n:, m)gą.. 
Obecnie naj doskonalej ponadł sz;:u~ę 

charalderyzE.cji i transformizmu sławny 3-:­
tysta filmowy, Lon Chaney, naz'\vanv 'JJ~ 

bez przesady "człowiekiem o stu twarzach
H
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ODRAZU. 
:J\.1ix mapojeehać do Ameryki, lecz 

ogromnie boi się moma. 
...;.-. vVyobraźmy sobie, mówi z przera:: 

żeniem, że okręt tonie i znikąd niema ra­
tunku: 

- Tak źle nie jest - podeszago prży 
jacie1, . wielkie p~ro''Vc-eliie toną tak łatwo, 
. zresztą są jeszcze czółna ratullko\ve. 

- I mówisz mi t.o dopiero teraz?! ...;..;.... 
woła l\Hx oburzony. -"- Toż "volę odrazu po~ 
jechać czółnem ratunkoweID. -

WYRAFINOWANY. 
- M.amusiuchcęci cOŚ zaproponować. 
- Co? 
~ Pożycz mi 10 złotych, ale daj mi 

tylko 5. To ja ci będę winien 5 złotych, a 
ty mnie też będziesz winna i j r S 

kwita. 

NIE WSZYSTKO ... 
Wychodząc ,na \vizytę mama przez za 

pomnienie zosta\viła na stoliku torebkę z 
cukierkami. 

Popo\\rTocie zastaje swoją córeczk~ 
Lilkę, bawiącą się puściuteńką torebką. 

- Coś ty, Lilko, wszystkie -cukierki 
zjadła? 

- E, nie mamllisiu, jeden cukierek 
gdzieś mi się. zapodział. 
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czeIDŚ więcej jeszczę - braćmi zwyborn. 
Rozumieli: się. . we wszystkie m przedziwnie 
doskonale. To że byli synarni dwóch wrogich 
sobie narodów· -- zbliżało ich t embar dziej 
ku sobie. Z tego właśnie powodu dtunni lłyli 
niesłychanie. Oto ich przyjaźli stała ponad 
pJ;awem,rozkazem i zakazem7 ponad prze­
śladowaniem nienawiścią i buntem. Oni 
'W~aśnie . największymi byli buntownikami. 

, Obadwaj chłopcy roili swoje sny. Bo-
rys wiedział na.pewnO, że pod .sztandarem 
orła . dwugłowego czeka go kiedyś zaszczyi 
ne stanowisko: niejedno będ~ie chciał zmi~ 
nić \v Cesar$ie. i o, niejedno stoczy; zaciętą 
walkę· ii ~ 

Zb~szek:' nie wiedzial nic o svvojem 
,Przezna.czeniu., Lecz śnił tak samo o sławie. 
,Marzył o wojnie. 

- Pomyśl - unosił się. -.--: PC?myśl 
-iylkol PQZO$tać w pamięCi ludzkiej. choćhy 
bez.imie~ ale na wieki! Być garścią pro­
chu w głębpkościach ziemi, a budzić krew 
corą.cą. i llajwspanialsz~ dumę samem 
wspomnieniem, samym dźWiękiem słów, na 
~&.ilłCT.dl. nasz cZlUZsiAl-ć - 8. p'r:Lecież 

tak cudQwnł.e żyć. Tak, jak żyją c'i, którzy 
zginęli pod Sommo-Sierra! 

lVllooy Rosjanin uśmiechnął się z go­
ryczą irunji i spytał nieoczel{iwanie: 

---: Pod któr~m że to z carów na.szych 
chcesz dokonywać takich czynów \valec~ 

nych gdy niema Napcleona ! 
- Pod żadnym - zapamiętaj to so­

bie! Pod sztandarem \VolnDści. Borysie Pa­
włowiczu, jeżeli chcesz \viedzieć! - odpo;; 
wiedzia~ wyniośle Zbyszek. 

Ogród, gdzie odrabiali swe lekcje czę 
sto słyszał l'DZmO\vy, niewiele maj ące 
wspólnego he szliolnym programenl. Tylko 
wtedy, gdy w pobliżu była Sonia, Zbyszek 
nie był rozmowny. 

O nie t Nie był aż "takim H, żeby ko:! 
chać się w tej Rosjance,. dorosłej siostrze 
Borysa. Ale Sonia była zjawiskiem, urokiern 
i pokusą. 

Widywał ją. często w parku w stroj,.. 
nych sukniach, dz,vonią.cą. bransoletkami 
hrelokami1 pachnącą egzotycznie. Czasem w 
olbrzymim kapeluszu, ślicznym. jak poemat, . 
idącą· na. s:pacer ro~zebiotana:.. fltrtuia.ca 

wesoło. To znów w przepysznych koronkach 
w hanlaku cz~tającą od niechcenia książkę. 
Czasem zamit."Uiała z nim słó\v kilka mi­
mochodem, ·niedbale, przelotnie. 

Najczęściej j.ednak słyszał jej głos z 
dalekj. Jej. silny, namiętny głos i rozegrane 
tony fortepianu, uderzające 'w ogród przez· 
otwarte okna) jak fala czarU tęsknoty i pra­
gnienia. 

- Sonia znów śpie\va -:- mówił Borys 
z uśmiechem, gdy Zbyszek przery\vał rozmo 
wę, przeniknięty tajemnYln dreszczem. 

Poza tem nigdy-: nie wspominał o sio~ 
strzejP t€j l'oz~cniwionej, eleganckiej, pięk­
nej pannicy, nic wspólnego nie mającej z 
ich światem. 

Lecz Sonia sarna podeszła kiedyś do 
zakątka przyjaciół. \ Vidocznie nudziła się 
chciała więc dla rozry\\ki porozmaw'iać ~ 
chłopcami. 

Swyln Sple\Vnym głosem zadawała 
Zhyszkowi rÓżne błahe pytania i śmiała się 
z odPowiedzi w;esoło bez specjalnej przy­
('zyn~. 

- \Vięc podoba się panu mój śpiew. 
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Werner odłożył pióro i przeczytał. to 

. co llttpisa~.~ Spis dłużników. był ukończony: 
....... :Heller, baton Goschwitz, stryj, 

port jer; ~tlnvi~! cu~iernia, p~ac~ka. . 
zas~anowlł SIę na ChWIlę l doplsał: 
Dentysta 150 zł. 

łoby się, przekroczył granicę ~dał podszellł 
jednak jeszcze do aparatu i odezwał się: 

..;.w.;. HalloI 
W odpowiedzi· na to· usłyszał zdener~ 

wowany głos Klary: 
- Czy to pan, panie \Verl1er?;r Czy 

pan jeszcze nie śpi? Przyjdź.pan natych": 
illiast do mnie l... ... 4 

jaki pozost.awił, ró\vnał się njemal zeru~ 
Gdy oświadczył jej to, zamyśl:ła się i otk 
parła, uśmiechają,e się smutnie: 

- Dobrze, że choć pana mam przy S~ 
bie. Jest pan dla mnie dI"ogoe,enniejszy niż 
pieniądze ... 

To było . zdaje się wszystko. Sprawy 
nUlterjalll~ źt>stały W ten sposób załatwio­
ne. Teraz przyszia kolej na sprawy ducho­
we. SpraWdził swe wieczne piero. Po spi:: 
$lUliu długoW, VI piórze nie został0 ani kl"O­
pUAtl'ttfb.efitu. Werner pocz:}.ł je ha nawo 
napełniac atramentem i przypomniał gobi e 
VI tej chwili . dowcip . barona Goschwitza, 

'. - C~y stało się ćO,s? Niech pani po-
:wie - pytał przestra~~~l~· 

Była. to właściwie naj dogodniejsza 0-

kazja, ale \Verner nie skorzyslał z niej. 
N le skorzystał również z innych podobnyc;lv 
Hlonlent6w; które były nloże ba~dziej Jes2s 
eze odpowiednie. Czuł się jej pr.zyjacietero. 
i uważał za sój obowiąz0k pocieszać lUfO-­
dą. wdowę w sposób następującY: 

Wielkiego wielbiciela koni, który czynność tę 
nazywał ,;prowadzenie. pióra do wodopoj il;~. 

... Werner uśmiechnął się i w dowód 
-WUŹiętiZll()ściza ten ostatni smut,ny uśmiech 
dopisał jesżcze do sumy, naleznej barOllQ-' 
wi, . ·25 Zł.: . wuj . fioze .. płacić! 

. .. Spojrzał na zegarek. Zbli'Żała się go:: 
dźina .2, Vi nocy. Godzina samc.bójców. Zde 
ey<iowany wziął ·arkusz papieru i począ.ł 
pisać:· . 

"Dr,oga Klaro 1. Gdy otl'zytna pani t en 
list ... " 

Klara była żoną bogatego finansi3ty, 
ktGremu dochowywała ·wiary i była. zdecy­
dowana być mu wierną rÓWnIeż na przys.z­
łoŚć. Werner poznał ją \v pe'''nejmiejsco::­
wości kuracyjnej, gdzie bawiła bez męża, 
zakochał si,ę: w niej, z.alec·ał się do nIej 
prtei całą zimę t.yUl razem \V ohechości 
męża, ale tak samo bezskutecznie. 

Nie była o wiele starsza od ni,ego 
alelJardziej rozumna. lVliłość jego ba\viła 
jąZ początku, później :schlebiała jej, \': Kot!:: 
cn zaczęła niepol{oić. Chodziło tu bOWIem o 
poważniejsz:e uczucie, przekraf'zają.ee gra­
lllice .z.wykłlegomłodzieflCzego zft.pału. Pró~ 
bowala być SurOWą· 

--vVybij pan sobie Z głowy te 
:wszystkie fantazje. Nigdy nie będę do pa­
na. należała! --- rzekła, dolewając oliwy do 
ognia. 

Oświadczyła mu, że nie chce gowię:­
oejwidzieć, że zabrania mu przychodzić dQ 
niej, dzwonić, a nawet pisać. Lecz on ... w 
dalszym ciągu dzwonił, pisał, a nB.\vet t.ele~ 
grafował. \Vobec tego odsyłała mu z po­
wrotem jego nierozpieczętowane listy. Po· 
otrzy.maniu dzieshptego listu szczelniezale­
piQnegopostanowił \vyclągnąć z tego faktu 
w!S~ystkie konsekwencje" ! 

" ... gdy otrzyma Pani ten list, nie bę~ 
drue już mnie ... " ---' chciał dQdać: "na świe­
cie",. lecz w tej ch\vili zadzwonił. telefon. 

vV,erner, który już W połovile, zdawa-

ach, czyżby? Czy pan wie, że ja wzamian 
za to, że śpiewałaln panU tyle razy, zaż~­
dam dzisiaj c~egoś? Ja nigdy dotąd nie słr 
szałam waszej narodowej piosenki i chc~ 
ją słyszeć dziś koniecznie. Muszę wiedzieć, 
co Vi niej takiego. Proszę więc zaśpiewać 
mi ją, Zbyszku Stanisławowiczu, ja słu­
cham. 

Zbyszek spojrzał wrogo na śmiejącą 
się pannę. Coś zdławiło go, nim odpowie­
dział; 

- Nie, nie mogę pani zaśpiewać tej 
piosenki. Jest zabroniona. 

. -;~vVlę(' C~ .. ~~ "_.~ . {enlbardzieJ chcę 
ją słyszeć. Szaicld.. . ,,·,li {, \vszelkie zakazane 
historje. Zresztę. ja przecież niczego tutaj 
wam nic· z~1.trall~aln. \Vięc proszę zrobić to 
dla mnie ,jestem tak ciekawa. 

- Niestety ,pani nie ma prawa prosić 
mnie o. to, a janie malU prawa usłuchać. 

- Ach, prawo? -- zaczęła panna ka­
pryśna, l ecz Bory~ r; . ; czący aż dotychczas, 
krzyknął porywC7 .. 

- Stało się wi'&llde nieszczlęcic:ild 
Mój mąż od'ebrał sobie życie ... 

Oszołomiony, nie.~ wiedzQ.c co się ,"vo:. 
kół niego dzieje, pędz1ł \Verller przez otulo­
ne ciszą no.eną ulice do Klary. Jej pię:tne, 
modre oczy były zapłakane. Aie zdołała nu.d 
sobą zapano·wać do tego stopni,a, ie opowie 
działa mu śzczegółowo cały wypadek. \Vró­
cHa z opery o godzinie 11· wi€CzC'relU i w lO 
minut późn~ej zawezwano ją telefonicznie 
do szpitala: 

- Mąż pani poważnie z.achoro,wał, ~: 
tej ch\vili prze\vieziono go do nas ... 

Sądziła, Że' przejechało go auto. Gdy 
przybyła do szpitala, był już lnartwy: za:; 
strzelił się w klubie. 

- Z jakiego powodu, - zapytał Wer­
ner drżącym głosem. 

- Przeklęte spekulacje giełdowel ..• ~~ 
odparła Klara. - Oto jego pożegnalny list ... 

\Verner pozostał u :'(1ary niemal do 
wschodu sloilCa. Pocieszał ją jak mógł, lnó­
\vił o tern, że życiu trzeba również .płaf.>ić 
podatki i t. p. O sobie i O s,vych uczuciach 
nie wspomniał oczywiście ani sł-o\vem. 

Po powrocie do dOIllU za.uważył na 
stole swój nieskończony list i schował go ue 
szuflady. Spis długów ukrył również w naj::: 
niedostępniejszem miejscu. \Verner pozo­
stał na razie po tej stronie granicy życia. 

VV cią.gu. nastęnpych dni był naj­
szczerszym przyjacielem i po\viernikiem 
Klary. Załahviał osobiście wszystko, co rno; 
globy ją zdenerwować i starał się ulżyć jej 
\v ciężkiej. sytuacji. . 

-,,, --- Pan jest taki dobry - rzekła pew­
negO' razu - ni,ech mnie pań nie opuścL. 

-'- Czy pani musi mnie o to prosić, 
pani Klaro? - odparł z lekkhn \vyrzutem. 

Uścisnęła luudziękczynnie dłoń. Oczy 
wista, Że o dalszych planach nl:e można by­
ło jeszcze mówić. Nie była to odpowiednia 
chwila. 

Ale pierwsze tygodnie smutku minęły. 
Na prośbę Klary, Werner zająJ się up~ 
r'ządkowaniemspra\v majątko,,,ych jej mę· 
ża, Przekonał się przy tej· okazji, że intere,.­
sy jej męża były bardzo kiepskie a spadEhr, 

- Przestań, Soniu l Jak możesz! Je­
steś niledelikatna. Cz~ nie rozumiesz, że spra 
wiasz mu przykrość? 

Odeszła obrażona. 
Raz, przed. sanlemi egzaminami~ gdy 

pogrążeni w książkach mamrotali w ciszy 
ogrodu !Słowa swoich szkołnych mądrości, 
usłyszeli znów muzykę Soni. Jakiś walc 

. przeraźliwie melancholijny. 
- Ach! nlOglaby 'dać spokój dziś przy 

najmniej t - sarkną.ł Borys po dłuższej chwi 
li i Sonia, jak na zaklęcie, grać przestała. 

Lecz cisza trwała krótko. \iVnet zerwała się 
inna muzyka. Brawurowa, skrzydlata, pel::: 
na dumy, wiary i chwały. 

- Pani jest teraz wolną, ni€zależn~ 
.tiobietą, ludzie U10gą rozsiewać o pani r )Z­

ne !)lotki, pani musi dbać o swą,opinję. 
\V celu nienaruszeuia Jej opinji, na 

której mu tak bardzo zalezalo: odwiedzał 
ją coraz rzadziej i .opuszczał ją coraz wezcś:;; 
:niej\ 

Klara, nie nlając doświ.adczenia 'AT 

tych sprawach, dz\vouiła doił często, \vysy ... 
lała doń listy i depesze. \Vel'ner starał srę 
wycofać z kręgu jej zainteresowania,· orńj. .. 
jał ją, a gdy to nie pOluagało, nie poudtO 
dził wcale do telefonu. Klara natomiast :.;18, 

:wała się coraz bardz:ej natarczywą. Pisaiu., 
2e jest sa1l1a, że nie chce nikogo widzieć, że 
ł2eka tylko na niego ... Co ",ię stało? .. Dla::: 

czego jej unika?.. Czy on nie rozuntie, ze 
teraz wszystko, wszystko się zmh;niło? .~. 

Klara nie wiedziała, Ż·e są pewne pu­
\vśdągliwości, silniejsze niż miłość choc'aż­
by ~ taki strach przed małżeństw·em ... 

Werner doszedł do wniosku, że llaj~ 
lepiej będzie dlań, jeśli jak naj prędzej Wjtje-­
dzie nad morze. 

Pakując r~eczy, natknął się na rozpO" 
CLęty list. 

Dokończył go teraz: 
" •.. gdy otrzyma Pani ten list, nie !Jł:! ... 

dgie już mnie ... w Berlinie. 2yczę Pa.łl1: 
w5zystkiego dobrego itd." 

~"~ ...... mm"" __ .~~"""""",,., 
Złote - to Iliewielka kwOta, I 
a mOżesz za nią nabyć los 
Wielkiej L o t e r j i F a fi t o we j 
Pll W. K. gdzie wśród mnóstwa 

cennych premji są 
<4 główne wygrane wartości po 

76.0uO Zł. 

! Losy do nabycia wszędzie f 

ciśnięte zęby. 

Fotel trzcinowl, stoję.cy przed we­
randą, zaskrzypiał gwałtownie. Generał nie 
czytał już gazety. Odwrócił głowę ku oknu. 
słuchal l1ważnie, słuchał gniewnie, słuchał 
osłupiały, nie wierząc własnym uszom. 

Wreszcie wstał ciężko. 
- Sonia 1 - zagrzmiał głos jego groź­

n'l" i doniosły. 
Piosenka ziadrżała w pół tonu i za .. 

marła w nierównych dźwiękach .. W oknie 
stanęła Sonia spłoszona i pytająca. 

- Co grałaś? odpowiadaj natyc.hmiast! 
- Ach, papo! - zadzwoniła pośpie-

Zbyszek upuścił książkę i wstał jak 
urzeczony .. Jak gdyby nieoczekiwanie zbu::· 
dził go głos, który mial nad nim nieprzepar 
tą, władzę· 

sznie panienka. Nic· szczególnego. . To tutej­
sza jakaś piosenlia. Nie znam jej. Nie 
wiem, ja.k się nazywa. 

- Ach, nie znasz. . Może nawet nie 
wiesz, kto cię jej nauczył? 

- Co ona gra? ~ .zdziwił się Borys. 
.:- Cóż to jest? 

- Nasza pieśi1 n>.l.fodowa - Mazurek 
Dąbrowskieu:o - odparł Zbyszek przez za-

-Ows?e~, wiem! wyjaśniła. sv:obod­
nie. - Zbyszko Stanisławowicz dał mi tł 
piosenkę· 

Borys wstał szybko z ławki i stan.Qł 



Jtł.cm K.OBIECY. 

Dusze i·· ornament- każdego mieszkania 
Kwiaty są niezbędne w mieszkaniu. 

Bez nich jest zawsze pusto, martwo - naj" 
piękniejsze ornamenty i barwy spleeione' 
misternie w zawiły rysunek na dywanie 
czy hafcie dopiero ,vtedy zatętnią życiem, 
gdy ożyw'i je . smuga świeżej zieloności, pod­
kreślają ich piękno kiście żywych i won­
nych kwiatów. 
· Bogaty pałac czy skromny pokoik zys 
ka na uroku, gdy do bielonych ścian lub 
marmuro\vych kolnmn przytuli swe wiecz:: 
ne piękno - krótkotrvvały kwiat. 

Kwiat ~ dusza naszego mieszkania, 
barwa i woń - tchnienie słonecznvch dni, 
jest tym niezbędnym i najpotrzebniejszym 
ornamentem każdego mieszkania. 

Ale kwiat, świeży i wonny, zieleń so­
czysta lżywa, musi być zawsze soba; wią­
~. się ściśle z bezpośrednim stosunkIem ży 
Jącego kEztałtu, żyj ą.cej barwy, i woni. do 
pSychiki człowieka. . 

· Dzlłś Jeszcze spotyka się w ehłop~ 
skich izbach a nawet w salonach sztuczne 
kwiaty z pluszu i bibułki, umocowane na 
drucianej łodydze. Są One chyba żywem za-

· przeczeniem pojęcia o pięknie. Fantazyjny 
kwiat z materji dopuszczalny jest tylko ja­
ko uzupełnienie sukni balowej. 

Nie jest rzeczą iatwą układanie świe:: 
żych kwiatów w wiązanki, dobieranie od .. 
powiednich wazonów do rodzaju bukietóW. 

\V dobie dzisiejszej zm·artwychwsta­
je ~ada stara i prosta, która głosi, że. 
kwiat nie zawsz·e wymaga otoczenia svvych 
siostrzyc; kwiat sam jeden to tyle i piękna, 
że łączenie go z innemi rozpr.asza nieraz 
okno na różne formy i barwy. \V Japonji 
imówią" iż "każdy' kwiat podobny jest 
pięknej dziewczynj e; każdy ma swoją du::: 
szę, w każdym mieszka jakiś ehochlik. Nie 
można przecie pozwolić, by te delikatne du .. 
szyczki kwiatowe zamknąć \v jednym ha­
remie; dlateg.o istniej~ u n{U1 zwyczaj­
każdy kwiat podziwiać z osobna i dc.szyć 
się nim". 

Kwiat musi mieć powietrze dokoła; 
musi się czuć swobodny, inacz.ej straci. 
wiele ze swego przedziwnego uroku. Sa::: 
motna róża w małym krysztale, strzelista 
lilja w wysmukłym kieliehrl wazonn, gałąź 
kwitnącej akacji - to właśnie fonna pro-

obok przyjaciela. Generał szedł wpro~t ku 
nim czerwony, dyszący gnie"vell1. 

- A więc tego rodzaju agitację uważa 
· pan za.stosowneuprawiać w moim domu, 
w domu rosyjskiego oficera! 

- A więc na takie pan przychodzi 
lekcje! 

W takie historje wciąga pan podstęp 
nie moją córkę ... 

- Ojcze! - rzucił się. Borys, jak 
sprężyna szarpnięta silną ręką. - To nie­
prawda!! Sonia skłamała! On był zbyt du 
IDny, by zaśpie\vać tę piOrsenk ę! 

- Milczeć! O nic ciebie nie pytam! Zu 
pełnie ty już widzę "opalaczylsia" - wrza­
snął generał, ale pohamował się wkrótce. 
Chciał okazać kulturę swego narodu. Zresz 
'tą Zbyszeli stał przed nim blady i zacięty, 
ale napozór spokojny absolutnie,. Cóż mógł 
powiedzieć o kłamstwie Soni! 

~ Jest paD. wolny, młody cziowieku f 

- rzekł chłodno generał. - Jest pun wolny 
t może pan opuścić dom ten nat:r('hmja.~t, 

Nierobi~ z tego, jak p.a.D widzi, żadileao 
li 

~ta, mówiąA;a sama za siebie. Stosując je­
dnak tę .zasadę;,4o 'wszystkich kWiatów, 
stworzymy~"niechybnie szkodliwy szablon, 
który Znh\7eczY' $rórczą myśl zdobienia -
drogowskazem nieQmylnym stanie się tyl~ 
ko wrodzone kobiecie' poczncie piękna i u­
!mi.aru. Bowi,em równie 'pięknym będzie, 
kulisty, ciężki wazon pełen purpur9wych 
phvonji, śliczną. wiązanką goździków lub 
pęk niezapominajek. 

Trzeba myśleć, czuć porównywać, 
próbo'wać, uczyć się piękna na \vszystkiem, 
ciągle mieć cel przed oczami,aby ręka na­
sza nie paeJ:yła się,· nie gubiła się w labiryn 
eie niezrozuluiałych dla siebie reguł zdobie::: 

li nia wszystkiego· w koło. Śledząc z natężoną 
lHvagą głębokie piękno przyrody i ucząc się 
na niem nie popełnimy napewno błędów i 
stworzymy dla kwiatu przez nas \vybrane­
go do ozdobienia pokuj u jemu włai5eiwą o­
prawę· 

Dobór koloró\v znaczy bardzo wiele w 
efekcie dekoracyjnym: różo\ve, ponsowe, 
żółte - nie tracą blasku pod silnemi pro­
. mieniami ś\viateł elektrycznych; niebieskie 
i fioletowe - bledną od n~ch. Białe i ź'ółte 
wyglądają zawsze bardzo efektownie. 

Żardinjerka króluje niep,odzielnie \v 
mieszkaniach da \vnego typu 'w nowych do­
mach st\varzamy dla k\v'atów osobne: 
pomieszczenia. I tak np. zamIast ściany dzie 
ląc·ej Z pokoje, budujemy ściankę na wrso-
kość człowieka,któl'a pozwalana \vyn11anę 
światła j po\vietrza w obu sąsiadująeyeh po 
kojach. Na szczytowym parapecie śeiany 
ustawiamy rzędem kwiaty donkzko\YE~ 
mieszając liście wiellfie i dekoracyjne. Scia 
na taka, za\vleszoJ).a kilimem, z dekoracją 
k'Niatową u góry, stano\vi zupełnie nerwy 
sposób rozvvią@zania ozdoby ś'wieżą ii~ono 
ścią. c' 

Zamiast drzwi - robimy gładkie 
wycięcie ściany, a po bokach, \v murze ma­
ły stopień. Jest to także miejsce dla k\via­
tów, m-ożemy. tam postawić wazon z eię­
te mi rośIinanli~ albo pną.eze, które rozepnie­
my po ścianie ku gór:te. 

vV oknach rozstawionych szeroko 
umieszczamy rzędem doniczki między szy­
bami. Naśladuję to mała oranżerję i pozwa­
la na ominięcie \yzl'okiem doniczki,·a pa-

użytku, 

Zbys~ek 'c nie spojrzał na gen~rała. 

Nie słyszał ut..::l~ywego słowa, które padło 

ku ojcu z ust Borysa - i dopiero około furt 
ki obejrzał się na n,iego. Stał na środku ście 
żki, zahamo,,:any W instynktownym odru­
chu. Skinął mu ręką na pożegnanie. \Vó',v-; 
czas Borys podbiegł błyskawicznie i jak 
kamień padł w ramiona przyjaciela. 

- Bądź wolny! - powiedział ochry:-
ple. 

Nie spotkali się już więcej, gdyż Bo­
rys z rozkazliojca nie stanął do egzaminów, 
a 'wkrótce potem przyszła \Vielka \Vojna. 

Bieg czasn i ehaos zdarzeil zatarły szy 
bko to wspomnienie. 

I dziś dopiero dzień ten daleki stanął 
prL:c_~ nim, jak żywy i patrzał oczyma Bo­
rysa. 

Nie uczynili żadnego powitalnego 
znaliu. Tylko temnieruchomem pozdrawiali 
się spojrzeniem. 

I pojął Zbyszek w nagłern olśnieniu 

jak cudownie zmienił si~dla niego los jak 

trzenie tylko na przezroo2yste liście, przez 
które słońce tęczy zielone światło. 

Stawiamy k\viaty na załamaniach; 
schodów wielkie krzewy doniczkowe wprost 
na podł;dze, na tle białej firanki, wieszałny 
w koszach w oknach i .odrzwiach hallu. 

Rozmaitego kształtu półki i półeczki 
służyć mogą pod kwiaty doniezko~e, kt6-
re mOżna umieścić na l{ażde l ścianle, naj­
mniejszy choćby kącik uzupełnić mamt 

Tak więc, z mieszkania naszego stwt;)-
rzyć możemy o każdej porze roku ma~fI 
krótestwo żywych barw kwietnych i świe­
żej zieleni, cichy zakątek, gdzie żyją z naIIli 
żywe istnienia, peln? \<Ydz:ięku i Rpokoju. 

Humor. 
NIE JEGO. 

Dwóch żydów na tonącym okręcie, a 
jeden z nich płacze. 

Drugi go pociesza i mówi: 
- Czemu t)1 poczebujesz płakać . 

Przecież ten okręt co U;)nie, nie jest twój. 

TYLKO DO ŚJ\tIIERCI. 
Żona: - Jakby to dobrze było, gdy~ 

byśmy na tamtym świecie :też byli razem ... 
l\ląż; - O przepraszam bardzo.:. 

- Niechciałtyś, kochanie? 
-. Przecież ślubo.\vałem ci tylkO .do 

smlerci, a mnie sie też chyba kiedyś bę­
dzie należało trochę swobody?. 

Z PO\VODU REUlVIATYZMU. 
Kązio wychodzi ze szkoły i rzewnie 

płacze. 
J~dna z litościwych matek cz.ekają.ca 

prz.ed szkołą na svvoją poc.iechę zapy·tuj~ 
111alca: 

- Czego płacesz, chłopczyku? 
- A to, proszę pani, przez ten re\1" 

matyzm ... 
~ vV tak młodym wieku? Tak ci reu~ 

matyzm już dokucza? 
- Nie, ja jestem zdrów! Tylko nie 

wiedziałem, jak się reumatyzm pisze i do­
stałem dwójkę z dyktanda. 

~ 

niewiarogodnie szybko i wspaniale spełnił 

się jego młodzieńczy sen o sławie. Zrozu~ 

filiał, że gdy będzie już garścią prochu tylko 
---,jeszcze zbudzi w sercach gorącą krew sa 
mym czarem wspomnienia. I przypomniał 

sobie, że jest wolny! 
A gdy myślał tak o teln, nie słysząc 

oklaskó\v, ani muzyki - nagle drgnął i 
wyprostował się, jak drzewo wysokopienne. 
Bo oto po chwili ciszy zerwała się ze środka 
stadjonu w rozgłośnem brzmieniu trąb i bę 
bnów skrz~dlata piosenka brawurowej du­
my i wiary - i głosiła w radosnem upoje­
niu nieśmiertelność s\'lego kraju' przed obli 
czem. świata. A' jednocześnie wysoko na 
wietrze załopotała chorągiew polska. 

W Ó\VCZa3 to, nie spuszczając upar­
tych oczu z twarzy Zbyszkoy,~cj, Bory::; 
uśmiechnął się po dawnemu, z goryczą 
il'onji i zasalutował po żołniersku, przykła 
dając rękę do czapki, na l\tórej nie było ża 
dn",""'" 'lni żadnego znaku. 
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obieta, która obatna-cesarstwo niemieckie 
lak wiltdoroo odnieśli, ,Anglicy ,zwy~ 

cIęstwo v,: ck:cydują.cej bihvie morskief'!4.lod 
Skagertaldem Jv. dniu 31 maja 1916 :1'. jedl­
·me U~iękilej drobnostce, że angielski "Se-­
etui SetVioet

, :z;dobył ną.kilka dni przed­
tem klucz ,do niemieckiego tajnego klucza 
Sfłflalizaeyjuego., . Admirał J elli co zna j eJ. C 

tQlKaz:r niemieckie wydane łodziom :padwo):: 
dn1rii ikl'ążown1konl r.oogł z taiyill ~pOKU­
e'ili i pewnąściq. opracować plan kontl'ofen­
·rtYW:fi~, która. wwiel1tiej mierze zadecydo­
wała Q" wyhiku wojny światowej. Gdl:by bo 
;'Witnh' w 'łejJ:Htwie flo{~le :tlielnieckiej uda:; 
łó gię' przerwać Rórdon angielskiej blokady, 
AnglJabyłaby niezawodnie odcięta:, od 
swych kolonji i zrnuszona do zawarCIa Qd" 
rębnego pokojU. Również Stany Zje.dnoCZQ­
n byłyby bezsilne, a pojedynek żotambtnio 
ną Francją. wypacUhy uapeWńo ~ kbl~zyścią 
dla Niem1ec. . '. 

:~ -.,-. 'Dlatego słusznie tfaż~aćtnożria panią 
Florę van ~oland, kobietą., która pokonała 
Niemców wwojnieś,~iaiowej. Ona bo\viem 
. Wyktadła klucz tajnego code'u nleulieckie­
go dla ang. "Secret' Service'u<t. PrawdziWe 
j.ej nazwisko. Jest nieznane. 

W p,ecydującej chwili zjawiła się w 
Hamburgu i wyętę.piła w rdli."'vytWornej 

. Hol~derld Flory ·vanP{)land.B~ła to kdbie 
ta nietylko wytworna, ale także czarująco 

.,;'pięl{;na.; W Hanlburgll' poznał, ją kapitan 
pancc~niKa E_l;ilL-..:..;i:~,~go ~Kronprhize.ssin 
.Cecilie", który zakochał się w niej i ' upró;: 
~ił na .. pokład okrętu. Tego tylko pragnę 
:1& .piękna Flora. vV miłosnej scenie pr;zoozko 
dził n~gle telegram tajny. Kapitan nie prze 
:ożuwa.ją,cszpiega:wyciągnął klucz tajnego 
~oode'u i począł odcyfrowy\vać telegralu'\' Tej 
że nocy piękna Flora znikła z pokładu nie 
P~QStawia.j~c 'śladu' po sobie, a·, z nią klucz 
tajneio code'u. Kapitan zrozumiał naty:ch::: 
mię.st, że jego Uhf,LL.;J.1.Hl byiH !:J,L-plE:giem. Z 
obawy jednak o własn'ą skórę czy kar jerę 
zaniechał i ,powiadomienia o wypadku 
władz" wyższych °i pozwolił tem samem na 
decldujące zwycięstwo Anglików. 

"Miss Flora" jak ją. nazywa. Robert 
Bou:card;'którypierwszy· zaznajomUpublicz 
nośćz jej osobą, była rzeczywiscie jedną z 
najciekawszyćh postaci . wojny- światowej. 

;:"Rafinerję' swoJę;," umiała z takim· \vdzię­
: -Idem·skojarzyĆ 'z romantyzmem, że nawet 

przez nią. w pole wyprowadzeni mężczyźni 
.. nie mogli jej' potępić' za oszustwo i podzi· 
, wia.li :8'~njalność jej intryg. Koledz~ mniema 

li, te jęst Olla..z pochodzenia Irlandką~Bou 
, car<iza$ twierdzi? że była rodowitą "i.'ieden 
'ką.Ona sama zapewniała często, że -jest 
·niemieck:ą hrabianI{ą~ Rzeczywiste jej 'poCho 

dzenię jest do!ychcza$ niezbadane.\Vładała 
()ńQ.dwunastu językami, tak popravrnie, 'że 

. niewlczuwano n.awet drobnego śladu ak 
centu eudzoĘienis~iego. Równiez z postaci i 
wyglę.dunie, WOżna było określić' przynależ 
nóęci do pewneJ rasy.' \Viedziallo tylko,· 'że 
jest tak sprytna i czarująca, ze 'żaden męż 
CzYzna nie może się oprzeć jej powabom. 

Od PQczą.tku wojny stała Flo!a na 
usługach Secret Service'u angielskięgo, j 

ówczesny kierownik tegoż urzędu adm.ira.ł 

Regin{:lld Half wydawał jej zlecenia osobi-. 
.., .'>.. 

ście bez pośrednictwa in,.hych ,. osób. Secret 
Se·rvice Pl'z.ygotowywał teren. Starał się 
by Flora wprowadzona. z,Qs.ft;tla'W dane,towa 
I'zystwo prZez" osoby:wplywowę, jakmę$ 
źów stailu, dyplomatów ibankier'ów, którzy; 
oczywiście nie mielinajmhiejszego .pojęcia) 
że 'mają do ,czynienia, ~ szpiegiem. R~szt.ę 
załatw lała zawsze. pomy'~Hnie 'Flora. 

Odegrała ona równie2 l)c;\vażną rolę 
w chwili przystą,pienla~7 Joch , ,do wielkiej 
Ententy, jako księżna POID(3rcud'Agquitai::: 
ne.Nasif~pIlie wyjeehała do Szwajcarjii 
zamieszkała w hotelu l\.lontreux. Największą 
~wagę szpiegó\v Ententy zwracał, \\;ówczas 
zamieszkały w tyrnżc hotelu' profesor nie­
luiecki Ehrhal'dt.' Uchodził on za kie'rQwni .. 
ka niemieekiejśłttżb:r 'informacyjnej. Nie 
stety żaden ze szpiegóf-ł nie . umiał wtargnąć 
do wnętrza małego poko'ikli. profesóra i 
zdohyć pożądane doku:rp.ootu.ProfeBor był 
tak ostr'ożny, że niC: pc:zoslaw~ał s\yego poko~ 
ju nigd~ bez nadzoru. < Na,vet 'podczas po 
rządkowaniapol{ojli był albo on sam obec 
ny albo jego nioodstępńy Sekretarz. PO' dwu 
tygodniowych staraniach udało.,się wresz" 
C'ieFlorze osłabić c2:ujnośćproiesora. ZdoLy 
ła u niego tyle zaufania, Ż~ zaprosił ją do 
s\viej lliedost~pnej 'Świt~.tYl1i. I podrzas gdy; 
Flora 'rozmawiała z rOzkóchanym w niej 
Niemcem, myślała tylko o jednem:,;TeraZ 
albo nigdy~'. ' 

Znalazła sposób.. NibynieumyfilnJle 
rozdarła swą' jedwabną sukienkę. Profeso# 
rowi nie pozostawało nic innego jak na ży~ 

czenie ukochanej zabrać klucze do jej pąko 

r.tr 

ju i udać się tamźe po no\vą sukienkę. 
Chwilę tę wyzyskała Flora. Ledwo drzwi 
zamknęły się za profesorem Flora rzuciła 
się na szuflady biurka r. poczęła je dokład­
ilie przeglądać. Nagle jakaś, postać porhwy:­
dla od tyłu jej ręce żelaznym uściskiem. 

Był, to sekretarz profesora, który czuwał.. 
Gdy profesor powrócił rozegrała się' dram:a­
tyczna scena. Flora poczęła 'płaka~, błagać, 
załamywać ręce w rozpaczy~ Nic nie pom~ 
glo. Dwaj Niemcy zmusili ją do - wYja\yie~ 
nia tajemnic Ententy. Do rana siedziała. 

Flora przy biurku profesora i spisy\Vałaa .. 
dresy tajnych agentów ententy działających 
na terenie NiemIec oraz tajemnicę' stanu 
Anglji i Francji. \V połudllie dnia· następne­
go zwrócił, proies0J; wolność zrozpaczonej 
Florze. Nie zauwazył jednak, że zabrała ze 
sobą.: jego tajne dokumenty. "Również za. 
późno 'przekonał się, że cen"ue info;rrnacje 
spisane przez Florę były" piękną zmyśloną. 

bajką. Epizod ten uwiecznił pisarz francuski 
Lenormand w sztuce "Le Lache"~ 

Podczas zawierania pokoju Flora znaj 
, dowała' się w Pradze, uchodząc za l'umw,i .. 
ską bojarkę. Po raz ostatni widziano ją w, 
roku 1920 w Konstantynopolu, skąd miała 
powrócić na stałe do LOl1dynu~ Od tego cza 
s'u wszelki słuch o niej zaginął. 

Do dziś jednak figuruje nazWis.kQ 
"Miss Flory" na naczelnemmieJscu w ak::: 
tach "Secret Ser,vipe" jako najżdolniejszego 
i najwięcej zasłużonego szpiega. A w Angiji 
obywatele Wyra2ają się ż największą ~~cią 
ó tej niezwykłej patrjotce, która uchroniła 

WieH~ą Brytanj~ od klęski. 
p,~9,.. 

'. Dl n 
KSI~2YC STANO\VCZO JEST NIEZALUDNIONY~ 

Frofesor fizyki astronomicznejuniwer 
Hytetu w Princetown, w Stanach ZjednoczO­
nych, John Q. Stewart. upę,:miętnił nazwi­
sko swoje dokonanielnpier~vsze.go kinema:: 

. tograiicznego zdjęcia księżyca. ,Sam profe-t 
sar, intel'pelowany w tej sprawie. radjoH'le­
graficznie przez redakcję pisma angielskie~ 
go "Evening StandardH,). QUPp,wicdział skro-
mnie: Nie j.est to jeszcze ws;Zystko~ do eze-

. g.odążyliśrriy, nie\vątpliwie, jedr-ak dokona::: 
ny został óbraz kinematograficzny tarczy 
ksilęzyco,vej. Od dłuższego ju~ czasu rOb!liś­
my próby z aparatem,stano\viącym kombi­
nację teleskopu i maszyny kinematograficz-
nej i przed mi,esiącem mniej więcej udalo 
nam s~ę poraz pierwszy dokonać proby 
uwieńczonej wyraźnem; po'Wod~eniem. Teles 
kop skierowany został na krater Koperni-. 
l{a, PQcz.ern "nakręcal1~my'~ W cią.gu czt~ 
lech godzin. Fotografjawskażuje jednali, 
że ekąpozycja nie była. 'wystarc~zająca, jako 
pierwsza próba Wlszelakomoże zupełnie za~ 
dowolić. \Vidać na niej efekt 'wschodu s1011-
ca, zachwycająca też jest gra cieni. Na zdję­
eiu widać przedewszY1s-tkieul szm;yt krateru, 
oś·'vietlony promieniami, wschodzącego shnl~ 
ca przed o'ś\vi-etleniem przez nie doliny, po­
tem stopniowo spły\va śWła"tło po zboczach 
góry i ku \vnętrzu krateru~ Potrzeba było 
ośmiu godzin :aby dokonać zdjęcia,dwle 
zaś minuty wystarczają na. rz-ncenie go T1U 

ekran i stopni.o·we roz\vinięCie go na nim -'. 
D.ziellnika~"Z . c~yniący 'zprofesore Ul 

Stewal~temzdjęcia nie zaniedbał oczyf\ł!ś­
cie wypytać go' o szczeg6ły,dotyezą.ce mtesz~ 
kańc6w księżyca. 

"Nie - odpowiedział profes,or z uśulk­
chem, - niema nikogo, na ,księż3'cu~ w każ·· 

. dym razie zdjęcie i1a~ze; niiIllo 'ż~ d:okony::: 
. waue \v ciągu o8r.n.iu godzin nie uch,vycj;ło 
z~dnej żywej istoty, a przecież gdyby ist::l!e 
li jacyś żywi, a więc poruszający się miesz-
,kańcy księżyca, byłby chociaż jeden z" nich 
:Schwytany pi~zez oko kinematograficz11B i 
uwięziony na filmie. Bodaj też jedną z 7.a­
ąll1,gdokon. przez nas próby będzie rOZVVI~ł. 
nie romantycznych przypuszczeń jakoh: 
księżyc zaludniony miał być żywymi, zbH 
"żonymi do własn. naszego fizycznego ust.co 
ju, istotami z kr\vi i kości. Nie są. to oczy~ 
wiŚcie jeszcze 'wnioski ostateczne,\vszela.ko 
to, co wykazała nam ta pier\'ilsza pl'óba/ ' 
prz,ekonywa, iż wszelkie rojenia o wy-m:a­
nie z pohratYlncami na księżycu sygnAłów 
ś\vietlnych, a ternbardziej słownych telegra 
,mó'Y,nalezy do dziedziny pozbawionvch 
w~zE'lkiejnaukowej podstawy, bajek i fan­
tazji. w 

••••••••• aam ••••• 
M~, ... r aiy łnllłfłIU:'aR= . 
Sp~cjalnie niskie ceny dla ( _-.-.'­
p. p. Instala.tor., i Montcró w i 

.. ~,' .,.~~·t ,~tl1Is40q.,. ł S .. ·~ 3':-';, t ,. " .- t; ii-ia.rr l-~! ,;"; ~ 
l6dź, Plof'r~ew&'ł\fm 16~. .; 
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EA.LEND ... \P..zYK. 
Niedziela 23· czerwca. ......... " Agry~iny. 

TEATfłYr 
!'eatr Miejskj: "Mira Efros~'. 
'reatr Letni: -"pańna Łódź": 
feat· Popularnr= --.; "Manewry jesienne". 

WIDOWISKA. 

Casino: -' "W obronie kobietyU 
Luna: - "lVIiłość Beduina". 
,Grand Kino: - "Szósta plaga świata". 
~~a.pit()l:· ~ ~,.Król· karIi~wału'\ 
.Apollo: -'- "Córka 'ZQrrY". 
'Pałace: . ~·\"Pówojeńnt·mężczyzn~".· . 
: Cza.ry:· -' "f{andlarze niewolników:' ~ 
Corso: ....;.. "Pogromca chmur'\ . 
l\1imoza.:-' "Cyrk WolfsOna\' '. 
Odeon: .-:... . ;,Sżczurhotelowy". . 
Resursa: ~"Zabiłes .. :.'" ,. 

. Spółdżielriia: '. ~ . "Czarwałca". 
M.Kin.· ·Ośw.: . .!- "Matk9..". 
Wodewii7 '-:-,;Ni~w~~tko". 

. OSOBISTE. 
Dotyćhczaeowy. na.ozelnik. jednego z 

Łódzkich Urz. Skarbowych p. H. PQdm1.l::: 
nieki. ma zóstać mianowany naczelnik:reJD, 
I tJl'z. Skarb. na ID. Piotrków i . okolice. 

M:4GISTR.ATOTRZY~IUJE 500.000 ZŁOTo 
, Jak się dowiadujemy p. wojewoda 

Jaszc.zołt polecił, Izbie Skarbowejwypłae"ić 
Magistratowi. m. Łodzi ~ na poozef krótko 
ferminowej . pożyczki ~danej z funduszów 
obrotowych Min. Skarbu na za/silenie' fundn::: 
szów.' m~jskichpół miljona zł:6tych. 0lrro':' 
centowaniepożyczki tej wYlloSi8 % w stosnn 
ku 'rocznym. Pożyczka ta spłacona być m'lsi 
w,4~ch ratach miesięeznych~po 250.0()07.ł~ 
.' . ,.~ .Yfl .. b. roku. budżetowym t.zn.w grud::: 

:łłilzniu, lutym i marcu. ' . , ' 

Um.,OFYW'S,.DOWNICTWIE. 
Z dniem 1lipca r. b .. rozpoczyna kO:J 

r~ystanie . z .urlopu Wypoczynkowego kierow 
nik Sądu' Pracy '~wŁodzi· sędzia Zawadzki . 

.. ' Wciągu trwania urlopu tegoż przez 
5 tygodnizastępo'w'ać go będzie w czynno­

. '~ci;aeh sędzia Lipińskio,(p) 

DZIŚ DYŻURU,JA APTEKI. 
DYŻURY APTEK. 

L .. Pawłow,skiego ·(Piotrkovvska 307), S. Ham 
burgiera (Główna 50), B. Głuchowskiego. 
(N,arutowicza4), J. Sitkiewicza Kopernika) 
26),A. Charemzy . (Pomorska A. po­
tasza (Plac Kościelny 10) (p) 

WYCIECZKA. 
Związek Młodzieży'Polskiej org,anizu­

je dla członków SMP. i Patronatów 3--dnie::: 
w·ą wycieczkę na "Powszechną: Wystawę 
Krajową do Poznania. , 

'\\TycieczĘB. wyj~dzie'z :ŁOdzf dnia l 
lipca o'goiiz. 10;15 Z :dwor~a ~ 'Łódź-Kali­
ska. 

w Tomaszowie ~,M~ow:iec~im pl'&J 

eowaltechnikpocztowy' M.KotHeki.' 
. Pracował, spokoJnie i uc.zchvie, póki 

n[e zadenuncjował ,go'nieja~iK: '~' którlz~ 
rzucił mu okradanie skarbu. 

Wyznaczono~ dochódzenia. sądowe, roi­
m:isterjalne, (f.-y~scyp1inarki, które""todQcho­
dZenia ustaliły, ponad wszelką' wątpliwość 
- nikczemność denuncjacji. 

P.Kotlicki, pociągnf!ł do. odpowie::: 
dzialnQści prawnej .fałszyw,ego oskai'żyeie~ 
laK., ale ponieważ ten ostatni mial Wpły::: 
wy Wśród miejscowych kacyków technika 
Kotlickiego "dla. dobra służby" -' przenie~ 
siono, do . Łodzi. Zreszta'zadużo Wiedział ..• 

W TomaszO'wie poz~stawil~o~ę'cięż­
ko chorą, kilkoro dzieci 'j'. mie,$zkanie. 

W Łodzi tuła. się od, znajom~go do 
znajomego. . 

.O'kupnie mieszkania, i ,przeniesjenju .. r:o.;, 
dziny. ze.swojęj dwustozłotowej . pensji· 
marzyć nie. może~ Musi prowadzić dwa, do­
.myj ... :przymierać .. , gIod.em, - "dla .dobra 
służby". 

Ma 'wszelkie zaświadczenia Minister~ 

jalne'o braku wsze1kich poszlak winy:. ,. 
·Od 1926 roku _ prosi· Ministerstwo o 

.przenłesienie goz powrot-em do Tomaszowa 
·~::.niest€ty na wszelk~e pod~niaw' tYm 
przedmiocie - nie otrz~muje źadllei. ()dpo:-· 
'wiOOzi. , 

. Wystoso\v~ł tedy pro'śbędo kanceia­
rji .. pana Pre~ydenta Rzeczypospolitej. Rezul 
tat: żadnej odpowiedzi. 

Żona wystosowała prośbę do p. Mini::: 
straWojny - opierając się n a jego sło­

wach, że . nastąpił już cZ3:s zwalczania 

'?--!' : 

d h 
1iW$zelkiej nieprawQlci" - JJe.z ładnej QQ.~ 
Wiedżi~ 

"" VI 1920 roku Kotlickl idąc na woJnę 
. zaku.pił'przez· żorię· za 20.000 mk. ~~czki 
pańfrtwoweoj .. 

-N-iech by mi dali . za. .owe pieniądze 
choć' kilkadziesit}t złotych· i to by mi si, 
przydało dzisiaj '·na. tę. eza~ną godzinę n~ q49 
robę żony. 

Napisał tedy do Warszawy, do "Urzł" 
du· Pożyczek. Państwowych" ~ .. o wypłace­
nie c~ociaż tego drobnego ułamka., jaki ~~ 

, stwo ofiaruje sw:oim obywatelom~ 
Przyszła odpowiedź: -.; ~rzy$łać ś'yi~ 

. dectwogdzię.·kupił. , 
~ojechał do. Tomaszowa gdzie· kupowa 

ła mu żona tę: pożyczkę i p~zywiózł zaświadll 
czenie, .że istotnie. żona kąpiłapożrczkę za 
20,000 mk., 

Po. kilk~miesiąca~.h, n0'Yc . żądanie: 
do.starczyć· .metrykężony,~ 

Dosta,rczył. . 
Po kilku miesiącach nowę·żą.danie: do 

sta.-rczyć ś.wia~ectwo ślubu. 
Dostarczył. 

, « ąd t~o oza.su· ~ żadnej'oClpoWiedzi. 
To są dzieje jednego. ż "licznych.i U:; 

czciwych pracowników paristwowych. ' 
. ".' im1ęich: legjon." '. . .,~ ,', -. '. 

·Napodkre.4lenie' zasługuje "meźrilięr­
nie 'charakferystyciny szczegół: . Nasze wła::: 

dze są zdania że milczenie to złoto, odpQwia 
danie to zaledwie srebró.~. 

Zwłaszcza ieżeli ktoś c~ce otrzymać od 
powiedź na coś, na co;' trudno ' odpowlelt 
dzieć... ' . 

, Ą. S. ------_.---
1If· . • , ,II ' 

OCZ nlero o 
Jak nas informuje kuratorjum szkol­

ne w Łodzi zakończenie roku szkolnego wy:; 
znaczone zostało na piątek dnia 28 cZ,erWea 
~; . 

Począwszy od dnia wczorajszego do 
ukończenia roku szkolnego,zarządy szkół 
poszczególnych zajęte. są'wszelkiemi praca­
mi związanemi z ukollezenienl prac' szkol-
nych. W niu wczorajszym kurator szkolny 

p 
Zwr~amy 'uwagę właścicieli domów 

że telefony (PASTA), Gazownia miejska, 
Elekt~oWIiia, układając kable pod chodnil~a­
mit pozostawiają zazwyczaj tako\ve. wśtanie 
opłakanym, zprrozbijanem{ płytami, rOLoi;; 
tYm betonem c~y asf.an~nl .. 

Potem znowu organy porżądku publi­
cznego nakłada.j,,_kary na:wł8.ścicieli domóW 
i żądają ·dopro,vadzęnia .. ohodnikó~ do po­
rządku. 

Jest. to zresztą, ustawowo uzasadnione 
jeżeli zważymy, 2;evodsta\vą\vsp6łczesnego 

'pra\vodawstwa jest eks})ijacja za winy ko­
. wala. 

Otóz, aby tym· nieprzyjemnymewentu 
alnościomzapobiec. należało by aby każdy z 
V\~łaścicieli -domów. zażąd~ł-. piśmienhie napra:: 
wy' od:instytuc jj którazepsula chodnik, a 

. wrazie ,odmowy nalezało by skierować tu 
sprawę ,na~·drogę sądową.· 

; Bardzo było bv t\.l: Gdk~2:t1,f'!' 'w~J3t~pie 

\v Lodzi p. Jerzy Gadomski otrzymał od 
'.lVlinisira \V.R. i O~p~ okólnik, 'wyżnacZ:3-Jl}::: 
ey pOczll.tek-roku szkolnego' 1929-30 na dzień 
3 wrzęśnia r.b. . 

\V ~niu tym odbędą.· się uroczyste na­
bożeństwa szkolne w śvviątyniachwszyst~· 
kich wyznań' vi Łodzi. 'N()1'malne zaję~~Ja 
szkolne· r~z:pOe~ną się dnia '4 wrżeśnia r.b. 

. , 

i.· ... -i·c.? 
'. . 

nie. ~remjalnie ... w tej sprawie i zdaje się 
nieco anemiczne i, śpiące To.'warzystwa \:V-ł~ 
ścicieli . Nieruchomości, .p.owinny by się, za­
jąć. tą ,sprawą .i to. nie tylko w. interesie swo­
ich.· człQnków. ~ ale· i ogółu mieszkańców 
zmuszonych wykręcać sobie. nogi na po2.osta­
wionych w ,chodnikach wybojach. 

•••••••••••••••••• 
KUBA ROZPRUWACZ, 

vV dniu wczorajszym nieznany osob­
nik na ulicy Franciszkańskiej· 48' napadł 
przechodzącego 14~letniego Stefana Nowaka 
'.Franciszkańska 38) i zadał mu nożem dwit 
rany \y gło'wę,poezem torując sobie nozel11 
drogę, wśród nadbiegłych. prz.echQdni6w 
zbfegł\v nieznanym kierunku. 

Do. rannego chłopca za \vez\vano Po""o~ 
~ow~eRatunkowef którego lekarz po nato­
zenlU opatrunku odwiózł go do domu. Za ta.. 
je.mniczymoJ?~yszk~~m policja wszczęła ener 
gIczIle P06zuKlwanla~~ {p).' ,~", 
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. NAGŁY ZGON. 
, W.aniu w<;zorajszym rano, będący'\~ 

obohod~lAł PQlterunkQwy V KQmisarjatu P}~. 
natknłł ,i, na le~ącego h~pa młodego lUęZ~ 
l, 'fJ/tl1~ Ze ~l1t\..1ezlO'nyeb," przy~ma::ły:m ,do­
:gdówOio})iitych, stwlerUZ0110, lZ lę~t to 
lf1~l&tń1 Kfl.zbnierz Ciehecki zan;. przy nI. 
DteW»-Qw.skiej ,64. Tl'upa .przewleZiOnQ de 
,r~tarjuln celem ustalenIa przyezyny :lgo 
•• "dy~ pa ciele trupa .nie ma żadnych śla" 
4~:,twie:rdz~jących, 8:zebY,z:m.arł o.n g~~ .. 
to"'llł śmle:c1ą. W. d.nlu .dzl'SleJszy~ sel~{;J.a 
f\lWk ll$ta.b, czy Clchecklzmarł,mlIDo swe 
'0 Jl'lł9docianego . wieku na atak s~rca lub 
aiGpleksji, czy tez został . ?tru~y l zmal"ł na Ulicy.. Obok trupa polIcja nIe- znalazła 
Zaunej butelki' z trucizną,. Dochodzenie pr'J­
wadzi policja śledcza. (p J 

NIESZCZEŚLI\VY \VYP AD EK. 
", W dniu wczoraj:szym na ul. Zamcn~ 

nofa 11 przejeżdzający samochód spłoszył 
'kO'ni~, wobec czego te poniosły °

0 

\V P7wnym 
mOIDencie koła bryczkI zawadzIły o zelazny 
tnqstek,przyczen! W'5~ut.ek wstrz~su zb~'YcZ 
kI wypadła na kamIenIe 90-letru,a Mal'Jun­
na Szkudlarek (Karpia 10). Prz,ejeźdzający, 
Ił 1 policji konnej dogonił bryczkę i za:: 

t al spłoszone konie. Ciężko ranną ko-
bietę pogotowie ratnuko\ve -odwiozło do do­
mu~ (P) 

mar. 
POWÓD. 

Dlaczego pomiędzy zwi.ę;rzętami 
jC$t 'mniej chorych, niż pomiędzy ludźmi? 
,,~ Dlatego, ŻE: na stu leks17y' przyp.s,.., 

;, ąą<Uledwie jeden \VeterYll~rz. 

\VET ZA WET. 
: . "Figura" ma,' przybyć samochodem do 

mirusteczka. Zebrało się sporo narodu, aż'e­
-by przyjrzec się "figurze", ale "figura", się 
"spóźnia. Nagle odzywa się głos ze środka 
tłumu: 

- Gdiie też ta cholera siedzi? 
Policja podbiegła do tego, który rzu~ 

ej! to oryginalne pytanie. Jest nim szewc 
'iniejiScowy, ;pan S. 

- Panie- woła przodovynik - ko­
'go'p~n miał na myśli? 

~ Szwagra mojego, p. K. z którym 
się tutaj umÓWiłell1, a który nie przychodzi. 

-- Aha, to dobrze - mówi przud'O~ 
wnik i chce odejść. 

'Vstrzymuje go pan S. i zapytuje: 
-:-Panie władzo, a niech-no pan tera 

powie, kogo pan miał na myśli? ..• 

TRAKTO\V ANIE. 
. Pani domu mówi do żebraka, który 

przychodzi już może po raz dziesiąty: 
- Moi kochani, przecież \vidzę, że je 

stescie jeszcze- dość młody i. zdrowy czło ... 
wiekI Czyż musicie ciągle tak chodzić i że­
brać, czy Wam nikt nigdy nie zapropono­
wał roboty? .. 

~ O wielnlożna pani, dawali mi ro­
botę, ale tylko jeden raz, pozatem za'w&ze 
łudzieby1i dla mnie dobrzy. 

• ••••••••• ~ •• a •• s ••• ~ •••••• 

R9bie zapasy mad~ na :timę jąk co Toku 
Związek Spółdzielni 1\t11eC:f.arskich 'przyjmuje 
obstalunki poczynając od· 5 .. ciu klg. i po­
dejmuje się puechowania do 2;irny. 

Związek Spółdzielni 
Msel:Ziłł'Skith ~ Jajc:z5rslc ich 

, (; DZiAL w ŁOGZI 
Al. Kościuszki 29 

Tel. ;3·12 i 7 ... 40 

~~ •• ~ •••••• ~m ••• ~ ••• s •••••• 
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I d j D 
OD CZEgO PODATKI .. 

W dniu dzisiejszym., Qdbędzie się w 
~1agistracie posiedzenie l{omisji konkurs o:: 
wej w sprawie założenia tv Łodzi zakładu 
sterylizacyjnego. vY skład konlisji wchodzą 

prof. PolitechW;ki Warszawskiej Świerczew~ 

ski i Dr. Gracz z Warszawy, oraz prz€dsta­
wicH~l Urz.'2du Wojewódzkiego dr. D:recki, 

dyrektor robót publicznych przy urzędzie 
wojewódzkim inż. Stawicki, yice-pręzy'tii 
den t Rapaiski i naczęlnik wydziału budown~ 
ct\Va inż. Brzozowski. W sprawie założenia., 
tego zaldadu ubiega się jak dotę.d 7 of<erell-i 

tów. (p) 

iło mie S e 
trzymał 

II rcbotn , " "GW 

CZYLI CORAZ ŁEFILJ. 
Na terenie Państwowego Urzp(l >I PO-3- ło w ub. tygodniu 10.093 bezr.obotnych. Za­

rednictwa Pracy 'IN Łodzi (lniasto Łódź i po- pomoS'i ze Skarbu Państwa pobierało 1':0 
wia.ty) łódzki, łaski, ,sieradzki, łęczycki i Lezrobotnych.-
brz,eziilski w dniu 22 czerwca lB29 r. było w Praco'wników umysłowych brało za~H~ 
eW'idencji zarejestrowanych bezrobotnych ki dorażne 97.-
~·:i.258 w t.zm \v samej Łodzi 15571, ·w Pa~ VV ubregłym tygodniu stracHo pracę 
llJanicach 1.45G, w Zgierzu 2.5iJO, w Ztl l1 n.:. na terenie Łodzi 963 bezrobotnYch, otrzy:rna 
sklej -\Voli 1321, \vTomaszow1e:::Maz. 1.7FJ, ło pracę 254, wysłano do pracy 52, zdjęl;) z 
w Konstantynowie 2Bl, w Aleksandrowie ewidencji z innych przyczyn. 2~173.-
101, w Rucizie-Pahjanickiej 209.- Urząd rozporządza 10 vvolnemi uliejs 

Z zasiłków korzystalo w ubiegłym ty-::: tarni dla robotników różnych zawodów.-­
godniu 13.633 bezrobotnYch. Zapomogi ze 15 bezrobotnych otrzYlnało w ('i~5ll. 
Skarbu Państwa pobierało 253 bezrobotnych. . tygodnia zniżki kolejowe na prz.ejazd kOLe­

.\V samej Łodzi z zasn~ów korzy~ta.. jami państvvowemi.--

PRZEDSTAWICIELE PPS--U NA KOSZT 
PODATNIKóW MIEJSKICH. 

N:a posiedzeniu w dniu wczorajszyrn 
Magistrat, przychylając się do prośby przed 
stawicieli związków zawodo\vych, postanowił 
pokryć z funduszó\vmiejskichkoszty wyja­
zdu 100 delegató'v fabrycznych na Powsz~ch 
ną W~staWęi Krajową w Poznaniu, licząc po , 
60 zł. na każdego. Nazwiska delegatów zako' 
munikują ~Mag'istratowi Zarządy Związków' 

Zawodowych, Magistrat, zaś zwróci się -o ód­
powie dnie kredyty do Rady Miejskiej. (n~ 

-----
-ZlAZD'~ 

W ,dniu d,zisiejszym obraduje Zjazd 
Delegatek Stowarzylszell lV1łodzieży, Polskip.j 
;,iecezji Łódzkiej w siedzibie. Z:wiązl{u ~no­
dzieży: Katolickiej, ul. GdailskaNr.l11. 

PRZYSŁOWIOWE SZCZ~śCIE. 

Przy' ul. Lutomie,rskiej 7, zamieszkuje 
40----1etni Aleksander Cieślak. W dniu wCzo::: 
rajszym wrócił on do domu· w stanie mocnO 
podchmielonym, wszczynając aw<antury z 
domownikallli. Vv1 pewnej chwili, gdy:' u~ 
siadł na oknie mieszkania ,'swego wychyla­
jąc się spadł z I piętra na bruk. Uległ on 
potłuczeniu głowy. 

ZawelZwany lek~jt1·z Pogotowia Miej~ 
skiego po udzieleniu mu pier\~.tszej pomo-
cy pozostawił go na miejscu. (p) 

TOPIELEC. 
\V dniu wczoraj'8zym popołudniu ką:; 

pało się kilku chłopców w Gliniankach we 
wsi Wiskitno pod Łodzią. 'Podczas kąpieli 
tej jeden z chłopców 12-1etni Alfred 
Drzazga dostał kurczu i zaczą.ł toną,ć. Pozo­
stali chłopcy wszczęli alarm na co zbiegli 
się przechodzący wie~niacy. "Vszelka pOD10C 

oliazałasię jednak spóźnioną, gdyż wyzionął 
on dncha. Dopiero po kHkugoJz:nnych poszu 
kiwaniach wydobyto trupa. (p) 

Te'atr i 
TEA TR MIEJSKI. 

We wtorek, środę i czwartek wieczo .. 
''''''Teru po. cenach popularnych sztul,-a i.ydow­

ska J~ Gordin.a, w polakiem tłomaczeniu "Mi .. 
ra Efros". '. , 
TEATR LETNI \V PARKU S1? .. i;Z';l: ... 

Rewja 7,Panna Łódź'· zdec~doyanie zl: 
skała sobie miano "szlągiera" ą , 

... _41 

GOŚCINNE WYST:t:PY TEATRU ;,'GONG" .. 
Dziś pożegnalna rewja p. t. ,;Dowidze~ 

nia". Owacyjnie witała licznie zebrana pu ... 
bliczność p. Larisę Aleksję która pięknym 
głOS€ID, werwą. i finezją wykonaJilazawojo .. 
wała. widownię. 

Efektowny taniec ,par~ baletowej S o:: 
boltówny i \rVojnara, piosenki Gustawa Cy ... 
bulskiego i p. Przestrzelskiej. również skecz 
dyr.. Jastrzębca p. t. "Turniej walk francU:; 
skich", wywołUje burzę oklasków pOŚt'od 
publiczności. 

W niedzielę 3 :Ql'zedsta·wienia.o 6,15, 
8,15 i lQJ5. 

~.~ •• m •••••• B •• ~.E •• ~.~ •••• 

GIELDA PIENt:(:żNA Z 22 VI .. 
Be.lgja 123,815 
Holandja 358,18 
Londyn 43,2375 
Nowy Jork 8,90 
Par.yż 34,885 
,-Wiedeń 125,305 
Włochy 46,65 . ••.•••••..... ~ .•• 

Bóle w żołQdku, śCiskanie w <:lolku, ob 
strukcję, gnici'e w kiszkach, gorycz w u­
stach, złe tra ,vienie, bóle głowy, obłożony ję­
zyk, bladą cerę łatwo usunq.ć, stosując czę­
sto wodę g'orzką Franciszka-J óz,efa . i bio-, 
l'ąc wieczorem przed udąnie1l1 się na spoczYj 
nek pełn~} szklankę takowej. SpecjaliścjCho­
rób narządów trawienia bardzo zalecają wo­
dę Franciszka-Józefa, jako jeden. ~ najskue 

teczniejszych śl"Odków domowycb~ 
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, ~,R9~WOlu ~i~4~i~ja,,' 23' czerwca 1929 ;:.\ 

Qziś o· godz. 1 l-ej 
Poranek:muzyczny 

pod dyr. R. T olga 

~1:~ 

CZęŚĆ l-sza' od 3-ej do 5.30 

Dla· d:deli młodziety 

W programie: KOńcert. pochód dzieci z lampionamj i. chorągiewkami i pne ... 
j~i<:łiki n:,. osiołk.ach. tańce pod kier. balet.. p. MaJewskiego. korowody 
~r.~:r;:sze:reg innych nie~podziat;!ek. 

ł "r 

Cz-=łć II od S .. ej do 11 w nocy 

WIELKA ZABAWA ':'" ______ [IIIIIIII, ___ ~, •• IIIIIII!I,' -~.....;.. ........ , ",---,--,~ __ """-________ -~!!JII!ISIIIIII 

N Park, r-z~ęslście lIumłńowany. Rakiet, oglale benga~lłue j t. p. 
,~OC , 

:Swiątoiańskałł DOjazdtremwatem zapewniony do końca Zabawy .. 

.Magistrat m. Łodzi 
W ydział Opieki Społeczenej. 

Podaje się do wiadomości publicznej, że w.kute~ wejścia w ży­
cie Rozporządzenia Ministra Prae.y i Opieki Społecznei z dnia '11 . kwiet­
nia 1929 roku w sprawie ustanowienia opiekunów społecznych i sDosobu 
wykonywania prltez nich obowiązków. (Dz. U. R. B. Nr. 30, poz, 291) 
Magistrat m. Łodzi, stosownie dó ppslanowień § 1 eytowanego wyżej 
Rozporządzenia, do dnia 10 lipca f. b. obowiązany będzie wyznaczyć 
kandydatów na opiekunów społecznych. 

W obec powyższego oraz z uwagi' na to. że wskazane byłoby sa­
morzutne wyrażenie gotowości do objęcia stanowIska opiek.una społecz­
nego zpośród rozmaitych sfer mieszkańców, a zwłaszcza Z szerokich 
warstw· robotniczychm.Łod:zi, przyeto wzywa się wszystkich chętnych do 
zgłoszenia swych kandydatur na stanowiska opiekun6w $połecznych. 

Ze zgłoszonych kandytur na stanowiska opiekunów społecznych 
przedewszystk.iem będą wybierane" zglosze\}ia tych osób, które mają po­
za 80hą pracę społeczn'ą i znają dobrze warunki mieszkań~ów tego śro­
dowiska, które chcieliby swe'j opiece mieć powierzone~ 

Piśmienne zgłoszenia k.andydatur na opiekunów społecznych wraz 
z dok.ładnem podaniem nazwiska, imienia, wieku, zawodu i adresu oraz 

. krótkirńopisem "odbytej pracy na polu.' społeczem ..- kierować noleży 
'do dnia 30 czerwca r. b, pod adresem: "Magistrat m~ Łodzi - Wydzial 
Opieki S;.ołecznej, ul. Piotrkows' a Nr. 104".. ustne natomiast zgłoszenia 
przyjmowane będą do tegoż terminu we wszystkie dni urzędowe w go~ 
dzinach od lO-ej do 14-ej. 

, Op'ek~nem społecznym może być każdy obywatel, znawcy do-
brze miejscowe warunki, za· v. yjątkiem 4>sób: 
1. nieposiadających prawa wybieralności do Rady Miejsk.j~jl względnie 

które prawo to utraciła; 
2. niemiesAkających przynajmniej stale roku w ŁodziL ." 

. 3, wojskowych i funkcjonarju&zyPolicji Państwowej; 
4. analfa betów. 

Stanowisko opiekuna społecznego jE"st honorowe i bezpłatne za~ 
pewniające jddnak ochronę prawną. przysługującIf. urzędnikom . pań:two­
wym. 

. Obrany opiekun spo łeczny stanowisko swoje . sprawuje' przez o-
kres trzy letni. . . ~ , " . 

Do obowiązków opiekuna społecznego należ ećbędzie; 
a) inicjatywa i wsp6łdziałanie z organami. miejskiemi· w zakresiewykony ... 

wania op;eld społecznej; . . . , 
b) czliwanie,- by osobom, pomot;:.y i opieki potrzebująąym, byla udzielo"! 

na opieka w granicach obo~iązujących pn;episó~; , ~ 
c) badanie oso~istych i majątkowych stosunków osqb. korzystających 

lub mających korzystać z opieki I!ipoł~Gznej, dla ustalania ich pra\Va 
do opieki oraz rodzaju i rozmiarów niezbędnej pomocy; 

d) udzielanie w wypadkach nagłych pOhlOCy doraźnej ze. środków na 
ten cel przez- Miasto przeznaczonych; . . 

e) komunikowanie miejskim, organom opieki społecznej swoich sposrze­
źeń i wniosków. oraz sldadanie miejskiej komisji' opieki ; społecznej 
przynajmniej raz do roku sprawozdań z działalno:Śći. 

.Łódź" dnia 23 czerwca 1929 roku. 

Przewodniczący 
Wydziału Opieki Społecznej 

(-) A. Furtal 

HI lA 

Wiceprezydent (-) dr. 'E. :Wielińdrl. 

52 I 
leĆ2tle,. t'IlW& S.Zł rienla \A;iedz, Handlowej 

ul. Gthu\.ka "r. 46, tel,,' 40-90 
Tcdaje do ~j .. C:cDlo~c,i %\\ 'Ffs~jttlu1e %{ ~jł'!y ncnuw8.tęi!ul~fJc:h 
Kandyiaci .. hnsi .. .,l1uać aię śviadeehrem ukończe.ia s:koly p.w~ 

.sxeohJl61 ha,., 3:-ch kb.. gimJł8Z1um. Za dsiEei pracowldk.6w p.~'" 
.ahvowy.ch oJlatę ujncza Skarb' Pafusfwa - Puy Szkole Hai2dlo'" 
vrej istniej. '1'11iotowawu&, ' 

~ Szko-ła , wsz [ a 
. iokt6rei pl'!!~1mowani"i.ą ~hlo~ey • wIeku "nłsoIltJ~ ~cd lat 1-mhl 
Wu~nde apnwy :niłątane s KomisJą POJPszech •• goNaucnnta 
salatwla bupośrednio SakolCSa 

Kancelaria 51.koly C2:yn1'\a cOddennie (1)1'60& nieds leI 
lwhLt w gocbbaach. od 8 do 2 tło poł. 

DyrEktor; (-) Mar)usz SZ ARKOW ;1<1 

:anSDa od 1602 roku. 2641-
RE.iUiują żoląd('ll k Chl'Ohią od I'Gm&Dt:fzntu 
cier~ iell W ąłra.b) J nąc.mi( rnej otyłości arłfi<e· 

łrOERlU. &lQerzeti 8lr.1 do głowy uśmier:tająhe 
mc;U'oi.4iyczyszczą krew i puy skłQnnościach 

CI o obs irukcJI są łagodn~m' środkit.m przeczy, 
a7czojącylr. - Użycie 1 do 3 pigułE.k na dobę 

Cena pudelka zł 1 35 wyrobu apteki 

KARCZEWEKtTUSZYŃKI 
. \\;afsza.wa, l'l!'~backa 4 
Ządać w aptekach i skladack z "ZAKONNlKiEM" 

Wapno płechcłńBkłe marmurowe Cement, Gips, 
,,8ctpjo60, ~samoiy !lłKlepacki~. Cegła, Dechówka 
Eterntt. Pa:Q8., .Poasdzka, Glasnra, Lepnik do po 

sadśki na zimno .Duro:xyl" f Tnu~ina' 11łfJ-:-
• ~oleca. WJlł\OłI,ne prsedatawlolelatwo łfabrJk 

Inl. JAN P~DZI C H 
War ••••• , Zlelaa 30. '1el.108-70. 

• UJ 
111 

I r 
gd.zie tanio 1 dobrze 

tlłlaro 

U nZleuneczonych Fu1cgrafow·' 
Ł,ił cłź, ul. arutowicz a 13 

tel. 25-00. 

kUfik urencyjnel 

12 Fotografii m. biust ł . 
6 (t retusz. tała fig jJ 

UWAGA: 

-
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AZJUl Oli 
(h~nal •. matem.p~yrodn.) 

ul. aruła\ll:i 
podaje do whidomoścł. itegzaroiny wstępne ódbędą się w dnIach 24;' 2$" 26 ~clerwca r. b. o godzinie 9 rano. 

·Podania do klasy A (dla.,nieumiejących; czytać i pisać)t .. PQd~pnej,. wstępnejJ wyższych przy;mujekancelarja. codzien .. 
~<.·m.·odgedzin,J rano do 2po,pot~clniu.. ',~ ... 

2ELA O e'tono 
·Llżelazne'- ' 
M,Ł: T 
PNO 

'lU RE sm oł 

.e 

·r/\\'szelkie artllkuły wchodz~ee w .z~.kresbndown·i 
ctwa 'po!eca zeskłądu- i wagonowo 

" 
.• " . 

Sp~ Ak·c. 'Hand','''; Przemy8ł'.Ł~ J. 'Borkowski 
wlodzl, ul. KiHńsk.iegą. 70. Telefon ,4 .. 94 

". 

Rw_ce, U\\la;ce h31e w csłonłuu:h, s'aweeh. obrzmiałe miejl.a, ndekublcone J'~ce 
Itogi. lłul"Gze, khg.oie, f'tP iil1ie '\łJ :ro:nmaitychcz~ślllach ciało. nowet odabienie wzroku 
;;WJlłtęp"l,GB~sto jaho $. utek del'~lEń }"I u!I'at~cllnJeh i P?d.sr,un,ch. które wian.y byc 

ulunięte, w lOu~i .. n)'.,r •• !II .. ·IahOI'OD& .Cllli post~p\ll. 

p UJ 
\lletllilącą. l ,,,pu.ucsjąĆI} )was.otH::ow""kuriu'll~ modą miniltabtą która poprawia fl •• 
zai •• ę alaterJi 1 zWiiĘ;'.n ~yddel:J.'ly, • wię aaden teę :Iwality lUli"arso!ft1 bolb teln1 il"o;' 
dek, leliz PfOó1ikt,-któ:t, d,obrcuyn .. o JlH!l.tlła liatura udi.leh, dla dobra Ciol'p1llGej lud,ko'ei 

: KAŻDEMU PfiOBA BEZPŁATNA 
N.pl$ld~ ••. n~tyeh~i8$ta • otrr.YJJ'iaete zupełnie łli'(ltla i ba.co próbę .raz :I .ob~a'DJe 
"lUR n po6,.~:blletwMD. Fi'.oich we wUjztkhd'l IUl'a,n...:h tU'z,d~ollyllh B~ładów, 1 "ÓW 
4:lłUI ."nll przekonacle alę o Diefułlodłiwo~c~ drO'dka tegO' oru o jego 8z~bk1. 

" ak"biIClUlOSCU,.. . - . 

-t.IJEUST· K'ARIKE. 'Bdrlin Wilmersdorf,' Bruchsalerstr., 5~ .. Od.dział47~ 

II
I Na raty 1 

Ł ". '. Jak za got6wkę 
. .. OBUWIE m~skie d amskieJ śnie-

ol1'QlnentO'W~J .Llrowe, matowe, oraz szklenIe budowh, dla.- gowce biełbnc::' damsłu~ i męską 

m" n .. t ... y. ~O .r~n. i~cia S2kl.a. POlec. a ....• po.ce ... naCh. !liS. kich .ł~ iOl'e. bki,. p.a. ras~lki, k., oM . ... 1''1.' F. 1 .. R.A .... N. O .... ... a A 14 KI tiulowe l kOJ:onkowc, but J, ' I e J n I c z at IAJ vłuwna .. ' li! le tow8r1sv.et1'y, kapy poleca 
II \IV A CI A, S.,kła inspektowe VI wi~lkim wyborze . na . dłu:zs~e t~rminy "KRElJVł' 

. : . . . ' Newzot 151. pu.Ue 

Dyrektor: Antoni Idfkowski 

IllIlF? 

YSt,u CO ŁODIKICH1 · 
!p6łdzlllnla ·z.ogr. odp .. 

Ro' Zlłatllla 18B1 (WBDuielłek, L 15 
prl)'jmuie z . oprocentowaniem " 

W klldy łUlzrz,dnolc::lowe w ZłotyCh 
z wjmówieniem i na każde żądanie 

,Wkłldy aaz\lłdnOłtlOwe 'W Dolarach 
innych' walutach obeYGh, zWTotDie w Dolarach i t.p 

Załatw·ia.~ wszelkie operacl,ob;ankowe 
I 

kaletek stalowych (S a f e s) 

Gazy miedz. ~o filtr6w 
"RabiŁz" do robót 

betonowych 
we wszystkich metalach 

wyrabia i. poleca . 

udoił JU 
lOnt, w 61czańska 151 

fele!. 28.91. 
5491 

ROWERY 
%awedaldego 
Kamb\lIIldeso 

.. nYch O!'łUt: lóinyfh IIInan,e h 
.arek s8Ifł!UaiclItayc_ 

lIIulibJe m.ł_a 

,l1łutlnlel 
i najdogodnfej 

iW bhryczft~m składaie 

fiD O Iii t; O li' O L la 

l..<6dźII PlotrkoWlllkli 13 
(Ul lo~w6I'ZIil) l 

tel. ~ - (Ss .. 

I 

" 
o 

usuwa piegi, pryszcze.i 
opalenizno. 

Apteka 
s. Bartoszewskiego 

da wriiej - . Kraffta ' . 

Piotrkowska 164. 

aC2Dotić! : 
W)"1c.o~y~am~arnitury 50zt 
palta 4? :zł ... "VI'aane doda~k.i 

Robota' pierw;szorzędna 
KRA'Ar lEC KAIV1INSgl 

Napiórk:owskieg 5 " 
front U piętro 

M'ATERJAl y' 
:nstalacyioe 

,Specjalnie niskie ce 
ay dla pp. Inatalato­

rów i Montei"6 W' 

Adolf Małster 
i S-ka 
. Lonź 

PiotrkowSka 165 
T eltfol\ !.I:4 .. 81. 
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mapki 

"ROZWOJn NiadZfela,23 czerwca 1lJ29 l. Nr. 172 
.... 

, '.1 .. ' rn 
III 

I 
najwyzszej jakości 

"G " 

\

fotrzebna ... służąca z do- DO SPRZEDA filA 
,f. mów chn:cść, do wszy-
9tkiego % gotowaniem bez Ule arsz2.wskfe 
prania cztery po~oje trzy z nadstawkami i podkar­
os~by, w;ymagan~ " (fc:>bre miaczkami w nodze, z 
śWIadectwa. .Kll!DSklego pszczołami lub bez, oru 
145 • m,. 1 Kostklewu:z ;z;sła miodarki, maski podkur .... 
szac su~ god:. 8-9 Wlecz. cze własna ręża. 
______ 83_48_-_ .. 2 ,. yłwOrniB Uli 
'" ołrzebna x'cIolna . podrę- t. 6 d f. JuliUSZ. 2., 

cźna ~i. ucmen:ea do pra.. . 5479 
cowniaukien. Zero.rnskie 
ao 68 of. l p .. 

8382-1 Sklep galanterji 
poleca wagonowa i ze składulI F oirzebny <. chłopiec do na 

,_ uki. Zakład stolarsk.i 
ozdób wojskowych, poli« 

eyinycb. ~trai~ekich 
i uC2:niowsk.lch Pi~trkowska '44 ,I ___ 8_380_1 K. Jarocińsk' j "i e

, 

" M.odelk~dobu:e płatna· 
poszukiwana. Wymaga KODS! mska 5' 

ne warunki; drobnę szla-Sp. Akc. Hand!. Przem,ysł. Ił J. orkawski, 
Oddział w lodzi, KUtńsklego Nr~ 70 Telefon. 173 chetne rysy twarzy ksztal- daw. na ul,Piotrkowska 121 

tna figura, wiek 16-17 lat 

'u Wobec nrzewidywanej zwy2ki ta­
ryfy kolejoweI ws~aząne wcześniej 
sze zakupy. 

Oferty do Rozwoju .dla 
artysty ·malarzall

• 
S KLEP 

8372-2 . Kazimiery ,Zlalonko. 
-------- AL. KOŚCIUSZKI 31 

i mieszkania poleca: pończochy jed.wab-.' . I ne fildecos, skarpetkI mę 

I r 
, 
I III piwiarnia 'do sprzedania z 

powodu wyjazdu. Kon­
tantynowska 69 Bneziński 

] est do ,,:ynaj~cia . p~k6j slcie, pończochy. dzieeinne 
z k~chnI~. uhca Szpltal- ~ reformy., rękawiczki. Ceny 

na Nr· 16 Wldzew ,bardzo przys"tępne, oraz 
8374-3 fprzyjmu}e POftcz~y do 

----------.... freperacji. 

Inżynier Eurlllwniczy i Geometra 
Przysięgły 

:I.K ŚCJuszki ,I 
tel. 2-15 

od 1 do 3 i od 5 do 7. 
Roboty pomiarowe 

Projekty budowlane - nadzór technicany - żelbetnktw 

Plan} ~rz~łąCl~K no ~~ci ~analizacJjnHj 
Porada prawno .. administracyjna 

w sprltwach lec:hnlcznych 

Iliroooeo~ło81Hnia II 
s -KUpno i sprzeda! 

~r a raty i za gotówkę 
.... Cala Łódź, wie, że naj-
lepiei kupuje się. meble 
tylko w zakładzie tapicer­
skim B-ci Gabałów Nawrot 
.N2 S.Otomany, tapczany 
fotele, . krzesła, kredensyj 
garderoby stoły, oraz pISy" 
filujemy w$zelkie. zamówie 
nia; wykonanie solidne. Na 
raty~ za gotówkę. 4253 

i 

Ii'~: Wieruszewie miastecz­
W ku 6 tys. 'mieszkańcow 
na linji kol. Kalety-Podiam 
cxe, jest do sprzedania w 
rynku, dom % piekaTnią 
cukierDictwem od 50 lat W 
jednem posiadaniu. 2 targ 
tygodniowo i miesięczne 
,jarmarki. Wiadomość pie 
:karnia, Trocha. Wieruszów 

i 

,. 

. "5775-

-
p lac do sp~zedania fro;:t 

38x80, przy ul. . BrzeZin 
ski ej 133. Wiadomość W ó 
czańska 79 m. 17 od 2 pp 

8320-

l . 
4 

.. l!pr:z~dam wa~6ztat stolar 
CI skI. KopernIka 19 m_ 24 

,,_ 8362-2 

s 
4 

Dębowy kredens, stół, 
.krzesła, otomanę. gar­

derobę z lustrem, lóżko. 
t remo" szafę sprzedam. 
Sienkiewicza 59 m. 42 OH 
cyna 1 piętro 11 wejście. 

; o wynajęcia mieszkanie ----------­
\i!. składające się z pokoju 
z kuchnią uł.Fijałkowska 
20 u gospodarza 

8360-1 

R61ne. 

. 8338---4 TYSIĄCE chorych na ka .. 
---------.- tar żołądka, wzdęcIa, kur 
no sprzedania domek: z 'I cze bóle, niestrawność, C Ir Parkany. 
U ogrodem. Wiadomość brak apetytu, ogólne osła- '.rUCI'B.De PTłek~n0!1nl!! 
ul. Bło.· ńska 13 m.l u gos· bieni.e etc. odzyskało zdro . Q II JI 

podarza . wie, używając ziółka sław-
nego na cały świat Dokto- Gaza miedź do filtrów 

Okazyjnie sprzedam 2 sza~ ra Dietla, profesora Uni- HRabitz" do robót 
rYf krzesła, 2 zegary. wersytetu Jagielońskiego. . betonowych 

głośnik metalowy. ~ołd~y Żądajcie be~pła~nej' bro: we wszystkich metalach, 
watowe po. 13, zł. l woz szury pouczającej. Adres'l wyrabiają i polecają 
parokonny do plasku Ce- Liszki - apteka. . ... 
gielniana 111 m. 7 Stom.. f, 5855- . .cla 
por. 8368-1. .. .. ikcłajczyk 

'JagJnęJ portfel zaWIeraJą .. it O sprzedania 60 i pół 
U morgowy ośrodek fol .. 
warku. Ziemia pszenno bu 
raczana,drenowana wraz 
z zasiewem.z. pełnym in .. 
wentarzem martwym i ży­
wym. ut 6-1;to Sierpnia :44 

. 8384--1 

Kupię m'agiel z mieszka-
.uiem, pośrednicy pożą­

dani: Wiadomość u doz'or 
ey Piotrków ska 211 
.. 8378--2 

P~sad, i prac:e 

lA cy zt 120 gotówką, bi- ŁOnŹ, Kilińskiego 167 
Ceny przystępne. let kolejowy. kartę tożsa­

mości j trzy metryk.i, na 
nazwisko Milczarek Józef 
rohotnikkolejowy Łódź- HL raty tanlOI 
Kaliska 8346-3 laldDgodlłlejsze 

•••••••••••••••• 

kór-y 

warunki 
Pierwszorzędne palta dam .. 
skie. męskie. obuwie oraz 
wszelkie towary manufaldu 
rowe, galanteryjne poleca 
firma "KREDYT- NA .. 
WROT 15 lpiętro front 

1930-0 (przeda~ Ą{} mórg :;;iemi 
Il wtem 13 morg łąki 
dwu kośnej z drzewem i 
budynkami. Powiat Sieradz 
ki pTzez Szadek gmina 
Krokocic8 wieś 'Feliksów 
Tomasz W ojtt.zak 

y 
M 

.. 
110 sprzedania 2 sklep 
U'Wraz z piwnicami nadają Uotrzehn, .. I~w~czkll . ~o 
ce się na skład win i wó· .. r~peracJl bielizny. Klhn-

Idek lub bar, piwnice su s,k1ego 60 Rozenberg ,pn~ 
che. ul 6-go Sierpnia 44. ~ przeCEna ol. lU p.. m,. 47, 

i _adał 
najkolzy_tniejkupić mo- Dr. S1" Blb al 

-
. 8356--3 8386- ł ł .' 8392-1 

żna w spółce przy cechu MonłuGudd 11 Tł/lI. Git-aa 

Piotrkowska 19 Choroby .\aQ1'n. i w4ill\ąl"Ja_. 
PrllJimulł od ~1Q 1\ , "' N ... 

(; EN 'A OG Ł o S2 E Ń: Przied te:ksłem 30 gr, W tekście' 30 . gr. za tekstem 25 gr.; zwyczajne. 14 gr .. ; nekrologi 30 gr. komuniki\ty 2S arl' :a 
wiersz milimetrowy lub jego miejsce. Drobne ogłoszenia. bezterminowe < 10 . gr. za wyraz ...... d\lże 'litery 50 gr.: najmnieiszę ·ogloszęlli« 1- ~ł 
Ogłoszenia zamiejscowe. 50 proc. drożej, zagr.l00 rac. Sti"OQicapl'żed teksteII? i w t~k:~c:i~poą~ieloRa ~ą ~ ła~Yf lia tęl(~tef:{l na. 5 ł~mów 
Ą.rtykuły b€z. oznaczenia honorarjum uważa redakcja za $bezpłatne. Ogłoszenta. przYJmuJe SIę dog. 7,,:,e] po 7 ej 50 pr. drożej Za terminowe 
\a\yd-.oCl2enie ogJoszeń arlmnitr. nie odpowiada. Kaida nowa podwy:ikaobow~ąz:_ przedtęm rJ:rz)iJę~e QgłQs~enie tez uprzedniego ~ł\wiadQmi.n 
__ ......... _____ .......;.."._~:~:wój rrCizna 2cITc.W!cĆW 4gierzu u [. L~cha, w PabJanH:ach lJ \ . Latorsklego ul. Zarnkow~", __ _ 

Redaktor Nal!zelny i W'ydawca in7~ T. CzajewskL W U04;%D.i T. Czajewskie,tłC. :u~~.odpowiedzialłlY: ,Edmund Bartosz. 












